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Krwawe walkioMadryt 


toczy się na froncie madryckim 


0d 48 godzin 


największa i najkrwawsza w dziejach wojny 
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MADRYT Z LOTU PTAKA. 


Havas donosi z Madrytu: ob- 
szar położony na północny za- 
chód od Madrytu jest od dwóch 
dni widownią najgwaltowniej- 
szych walk od chwili wybuchu 
wojny domowej, Walka toczy- 
ła się o stanowiska zdobyte os- 
tatnio przez wojska rządowe, 
a broniące dostępu do miejsco- 
wości Quijorna, Villa Neuva del 
Pardillo i Brunete. Miejscowo” 
ści te mają wielkie znaczenie, 
ponieważ dominują nad szosą 
Avila - Madryt, Po ostatnim na- 
tarciu wojsk rządowych szosa 
wiodąca do  Estramadury jest 
odcięta na przestrzeni 7 klm., 
zaś szosa La Coruna w szeregu 
Punktów, Obecna bitwa 
WINNA ZADECYDOWAĆ O 
LOSACH WOJSK GEN. FRAN 
CO NA FRONCIE MADRYC- 


KIM. a 

Obie strony zgromadziły po” 
ważne siły ludzkie i zasoby ma- 
teriałowe. Wojska rządowe for- 
tyfikują zdobyte miejscowości, 
podczas gdy powstańcy muszą 
sprowadzać posiłki z frontu ba- 
skijskiego. Pierwsze natarcie 
powstańców 

ZOSTAŁO ZATRZYMANE 
PRZEZ ARTYLERIĘ RZĄDO” 

WĄ 


GEN. FRANCO. 


na odcinkach Brunete, Quijor- 
na i Villa Nueva del Pardillo. W 
poniedziałek o świcie walkę po 
djęto ze zdwojoną śgwałtownoś- 
cią. Artyleria powstańcza inten 
sywnie ostrzeliwała stanowiska 
wojsk rządowych w ciągu 6 go- 
dzin, lecz w końcu 

ZOSTAŁA ZMUSZONA DO 
MILCZENIA PRZEZ BATERIE 

RZĄDOWE. 

Następnie trzy wspomniane 
miejscowości były przedmio” 
tem wielokrotnych, g$wałtow- 
nych uderzeń powstańców, któ 


rzy 
ZA KAŻDYM RAZEM BYLI 
ODPARCL 


Natarcie czołgów powstań- 
czych zostało odparte przez rzą 
or działy „dynamitar- 
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Agencja Havasa donosi: roz- 
poczęte W poniedziałek rano 
walki na odcinkach Brunete, 
Quijorna, Villa Nueva, del Par- 
dillo trwały jeszcze wa wtorek 
w godzinach popołudniowych. 

WOJSKOM RZĄDOWYM 
UDAŁO SIĘ UTRZYMAĆ SWE 

POZYCJE. 

Straty po obu stronach są 
znaczne. Nigdy jeszcze obu- 
stronny Pojedynek artyleryjski 
nie osiąśnął 

TEGO STOPNIA GWAŁTO- 
WNOŚCI 

co w dniu wczorajszym. Wszy” 

stkie miejscowości, otaczające 

teren operacyj, są doszczętnie 

zniszczone. 

Miejscowość 
położona na południe 
Rozas jest bezpośrednio zagro- 
żena przez wojska rządowe, 
które rozpoczęły akcję otacza” 
nia jej mimo zaciętego oporu 

owsłtańców. 

We wtorek samołety 
zaatakowały  4-krotnie 


rządowe 


| zajmują się dostarczaniem 


Majadahanda, | ( 
Las |lak, FRANCISZEK JUNKIER, po- 


miejsco. | Jak się zdaje, zamórdowa| 


bitwa o stolicę Hiszpanii JAPoŃS 


południowy wschód od Fscurialu, 
Ww walce powietrznej, która Się 


wywiązała nad miejscowością, zo 


stał strącony 1 samolot powstań- 
czy. 

Na południe od rzeki Tagu woj 
ska 


ska rządowe 


zycje. 


nie zł. 2.50, bez odnoszenia 24. 
ŁODZIANIN*" Łódź, Al. Kościuszki 29. 
POZNANSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24 

20, powyżej 60 mm. gr. S0,drobne za wyraz 20 gr. 


„ROBOTNIK 


powstańcze przeprowadziły 
gwałtowne ataki na Col Alia. Woj 
zdołały wszystkie 
natarcia odeprzeć, a nawet polep. 
szyć zajmowane dotychczas po- 


2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą 
„ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków 


-szpaltowy. Za treść ogł 
BERDE 


Pożar woinv na Dalekim Wschotczie 


Huk armat 4 Pekinem 


Przedstawiciel japońskiego min. 
wojny złożył następujące oświad- 
czenie korespondentowi Havasa: 
Japonia nie może już dłażej zno- 
sić zniewag Chin. Byłoby rzeczą 


niebezpieczną wyczekiwać w dal- 


szym ciągu na przybycie posiłków 
japońskich, gdyż wojska chińskie 
postępują wciąż naprzód i grozi 
nam z ich strony otoczenie. Stra- 
że przednie armii centralnej do- 
szły już do prowincji Hopei. 
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Powstanie 100.000 Kurdów 


czynny udział w powstaniu 


Cały Kurdystan w ogniu walk 


Emisariusże kurdyjscy obliczają, że ilość mężczyzu, biorących 
wynosi obecnie około 100.000. . Kobiety 
ca E, ści dła oddziałów, walczących i 
zbieraniem pustych łusek od nabojów. W Syrii i Iraku utworzyły się 
ptp komitety współdziałania z powstańcami. Turcy wystawili 

ż z górą 30.000 żołnierzy, ale wkrótce liczba ta będzie znacznie 
zwiększona. Delegacja turecka wysłana 1 li 
celem nawiązania rokowań z przewódcą 
Sajldem Rizą, wróciła bez żandych rezultat 
jal jej osobiście, a tylko przez swych adjułantów i kazał powiedzieć, 
że nie wierzy w żadne obietnice j zaprzestanie działań wojennych 


dopóki wojsko tureckie nie wycofa się z terytorium Kurdystanu. 


Trzeci gabinet Hodży 


Przesilenie w Czechosłowacji zażegnane 


....009% 


Premier Hodża nie naporka, jak 
to wynika z przebiegu zajść w o- 
statnich dniach — na poważniejsze 
trudności w rokowaniach nad pro 
gramem przyszłego Rządu. Kry- 
zys rządowy nie posiada charak- 
teru politycznego, skutkiem czego 
rozwiązanie jego będzie mogło na- 


Kolejarz polski 


[amordowany w Prasadh Wychodnich 


W nocy z soboty na niedzielę 
zamordowany został w Eylau 
Prusy Wschodnie) kolejarz Po- 


mocnik maszynisty pociągu tran- 
zytowego. JUNKIER, polski urzę- 
dnik kolejowy, znaleziony został 
ciężko ranny w Eylau na ul, Lu- 
bawskiej. Zaraz po znalezieniu 
rannego nastąpił, niestety, 


wość Naval Gamello, położoną. na |kiera miejscowi hitlerowcy. 


stąpić bez wprowadzenia zmian 
w ramy dawnej koalicji. Hodża 
zdążył już przeprowadzić narady 
z najważniejszymi jej reprezentan- 
tami. Przedmiotem tych narad by- 
ło przede wszystkim zagadnienic 
cen zboża, przy czym rozwiązanie 
tego zagadnienia, zaproponowane 
przez Hodżę zapowiada się pomyśl 
nie. Wczoraj, w chwili zakończenia 
narad, ' najważniejsza część tego 
problemu mogła być uważana za 
załatwioną. 

W praskich kołach politycznych 
sądzą, że Hodża będzie mógł przed 
stawić Prez. Beneszowi listę no- 
wego gabinetu w połowie tygod- 
nia. Zapewniają równocześnie, że 
nowy, trzeci Rząd Hodży, nie przy 
niesie ważniejszych zmian perso- 
nalnych. 


Szczegółów narazie nie otrzy- 
maliśmy, 


Zgon Marconiego 


Słynny uczony i wynalazca Gu- 
glielmo Marconi zmarł wczoraj o 
„godz. 3.45 na atak sercowy. Mar- 
kiz Guglielmo Marconi urodził się 


zgon. | 25 kwietnia 1874 r. w Bolonii. Byt 
fi Jun- |on największym po Edisonie wy- 


nalazcą obecnego wieku. 


Marsz. Czang-Kai-Szek w swoim 
orędziu zdradził się nareszcie ze 
swymi prawdziwymi intencjami. 


DŁUGO. 


PIECZNĄ ARMII CHIŃSKIEJ 
JEST LOTNICTWO, 


lecz Japończycy przedsięwezmą 


pca ź Ankary do Darsimu 
powstańców kurdyjskich 
ów. Sajid Riza nie przy- 


Trudno mi na razie przewidzieć, 

CZY NASTĄPI FORMALNE 
WYPOWIEDZENIE WOJNY 
I CZY EWENTUALNE OPERA- 
CJE WOJENNE TRWAĆ BĘDĄ 


Zdaje się jednak być rzeczą wy- 
klriczoną, aby incydent mógł być 
zlokalizowany. 


JEDYNĄ BRONIĄ NIEBEZ- 


odpowiednie środki, aby możliwie 
jak najszybciej działalność jego 
sparałiżówzć. Przedstawiciel Ja- 
ponii oświadczył wreszcie, iż, we- 
dług posiadanych przez niego wia- 
domości, nie zachodzi obawa in- 


gdyż (GA 

RZĄD SOWIETÓW ZANAD- 
TO JEST ZAJĘTY WEWNĘTRZ- 
NĄ SYTUACJĄ KRAJU. 

Oczywiście Sowiety, jak zresztą 
i inne państwa, nie powstrzymają 
się od dostarczania Chinom broni 
i amunicji, 


u 
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Agencja Domei donosi z Peki- 
nu, że wojska japońskie rozpoczę 
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Tryb. ul. Piłsudskiego 64 


Poszukiwanie | zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


ły o gedz. 14.37 
bombardowanie Wanpingu. 


(czasu miejsc.) 


Według wiadomości, pochodzą: 
cych z japońskich kół wojsko- 
wych, chińskie baterie w Wanpin- 
gu zostały zmuszone do milczenia. 
Toczy się natomiast pojedynek ar- 
tyleryjski z grupą wojsk chińskich 
skoncentrowaną w pobliżu Wan- 
pingu. 

Kanonada artyleryjska i ogień 
karabinów maszynowych trwały 
ok. 40 minut, po czym walkę prze- 
rwano. W godzinę później Chiń- 
czycy ostrzeliwali wojska japoń- 
skie z granatników i przerwali 
wojskową linię telegraficzną, za- 
łożoną przez Japończyków pomię- 
dzy Tientsinem a Pekinem. 


3k 


Przedstawiciel ministerium. woj- 
ny oświadczył, że wczoraj © świcie 


| wojska chińskie rozpoczęły ostrze- 


liwanie Japończyków nad rzeką 
Yun-Ting-Ho. Około godz. 14-ej 
wojska chińskie wyruszyły z Pa- 
paoszan i Lukucziao. Jeden żoł. 
nierz japoński jest zabity, jeden 
ranny. 

Z Szanghaju donoszą, że kano: 
nada artyleryjska na zachód od 
Pekinu trwa. W szanghajskich 
kołach politycznych sądzą, że nie 
oznacza to jeszcze automatyczne: 
go rozpoczęcia działań wojennych. 
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MAPA CHIN, JAPONII, MANDŻURII I MONGOLII. 


ile iudzi jest na świecie? 


W Genewie ukazał się Rocznik 
Statystyczny Ligi Nardów, który 
uważany jest za jedno z najpo- 
ważniejszych źródeł informacyj- 
nych na świecie. W Roczniku tym 
czytamy, że w obecnej chwili ży- 
je na całej kuli ziemskiej 2 mi- 
liardy 95 milionów ludzi. M. inn. 


w Chinach mieszka pół miliarda 
ludzi. Wszystkie państwa prze- 
słaby do sekretariatu szczegółowe 
obliczenia swej ludności; jedynie 
Abisynia, Persja i Boliwia nie 
odpowiedziały na ankietę. Lud- 
ność tych państw uwzględniono 
wig dawnych spisów. 


Str. 


Próba zamachu na pułk. A. Koca 


(letrtwo zmierza tn ustaleniu środowiska 


skąd wyszedł zamachowiec 


„Fakt, że istotni moralni spraw: | "ze Warszawskim“, gdzie p. B. K. 


Wyniki śledztwa w sprawie pró- 
by zamachu bombowego na płk. 
A. Koca będą ogłoszone urzędowo. 
Władze, prowadzące śledztwo, 
zmierzają przede wszystkim do u- 
stalenia tożsamości zamachowca 
i środowiska, z którego on pocho- 
dzi, raczej — pochodził. 

* w 


* 

Sam pułk. Koc otrzymał szereg 
gratulacyj z powodu szczęśliwego 
uniknięcia zamachu. 

eg 

Śledztwem kierują pp. Kałapski 
(prokurator warszawskiego sądu 
okręgowego), Szydłowski (proku- 
fator warszawskiego sądu apela- 
cyjnego) i Skórzyński (sędzia do 
spraw szczególnej wagi). Wczo- 
rajszą prasa popołudniowa stwier 
dza, że śledztwo ujawniło już toż. 
samość zamachowca Oraz środo- 
wisko, z którego on pochodził. 


ZAMACHOWIEC. | 


„Kurier Czerwony” tak opisuje 
zwłoki sprawcy zamachu: 

Był to młody człowiek, lat oko- 
ło 29; ciemny szatyn, średniego 
wzrostu, ubrany przyzwoicie: no- 
wy garnitur, nowe obuwie. 

Wybuch był bardzo silny, bo 
ciało zamachowca jest poszarpa- 
ne „gruntownie“, jeżeli można tak 
powiedzieć. Prawa ręka zupełnie 
oderwana od tułowia, z lewej ręki 
zostały tylko... dwa palce. 

Zwłoki—po dokonaniu sekcji — 
zostały pochowane na cmentarzu 
gminy Falenica. 

JAKI BYŁ PLAN? 

„Kurier Czerwony” sądzi, że za. 
machowiec zamierzał wkopać mi- 
nę na drodze, którąby p. pułk. Koc 
musiał jechać, wracając ze swojej 
willi do Warszawy. Wykonując 
ten plan, zamachowiec nacisnął 
przypadkiem zapalnik i spowodo- 
wał eksplozję. „Kurier Czerwony“ 
zapewnia jednocześnie, że p. pułk. 
Koc był ostatnio specjalnie chro- 
niony, gdyż otoczenie spodziewa- 
ło się zamachu na jego osobę. 

OŚWIADCZENIE 
|. „WIECZORU WARSZAW. 

SKIEGO*, 

Wczorajszy „Wieczór Warszaw- 
ski“ zamieścił następujący artykuł 
wstępny—rodzaj deklaracji; przy- 
taczamy dosłownie: 

„Za kilka godzin komunikat o- 
ficjalny poda do wiadomości ogółu 
z jakiego środowiska rekrutował 
się zamachowiec. , 

Ale już teraz należy stwierdzić, 
że ustalenie choćby przynależnoś- 
cj organizacyjnej sprawcy zama- 
chu nie rozstrzyga jeszcze pyta- 
nia, z czyjego poduszczenia za- 
mach wykonano. Wiadomo, że wie- 
le organizacyj znajduje się w sta- 
dium dekompozycji, że są one te. 
renem ścieranią się różnych pra- 
dów, że brak jasnego kierunku 
spowodował w ich szeregach roz- 
przężenie, stwarzające idealne wa- 
runki dla działania tajnych mafii, 
kierowanych często obcą ręką. 

Jeżeli śledztwo nie doprowadzi 
do wykrycia istotnych, głęboko 
ukrytych, inicjatorów  zbrodnicze- 
go zamachu, Polska, po ogłoszeniu 
komunikatu o środowisku, z któ- 
rego rekrutował się sprawca za- 
machu przeżyje wielki wstrząs. 
Oby ten wstrząs nie stał sę tra. 
gicznym początkiem nowych, ruj- 
nujących siły narodu walk we- 
wnętrznych, oby nie był wspom- 
nieniem na długie lata, rozdziela. 
jącym naród na wrogie obozy, u- 
trwalającym trudne do przebycia 
„mury i płoty”. 

Bez przesady powiedzieć można, | 
że w najbliższych dniach okaże się, | 
czy znów, jak tyle razy już, nie- 
stety, życie polityczne Polski sta- 
nie się terenem zbrodniczych roz. 
grywek obcych agentur". | 
Ten artykuł, dziwaczny trochę 

w tonie, wymaga z naszej strony 
jednego zastrzeżenia, tymbardziej, 
że „Wieczór Warszawski” zaopa- 
trzył swoją pierwszą  stronicę 
wczorajszą w olbrzymi tytuł: 


„PARTIE NIE PANUJĄ NAD 
SWYMI DOŁAMI, A TAJNE MA- 
FIE KNUJĄ ZBRODNICZE PLA- 
NY“. 

Otóż musimy stwierdzić, że w 
wielkich ruchach masowych demo- 
kracji polskiej niema wogóle żad- 
nej kwestii „panowania nad do- 
lami", bo „doły“ i „góra“ pracu- 
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ją poprostu razem, i że wśród tych 
ruchów niema żadnych „tajnych 
mafij“. Jawne ruchy masowe nie 
znają ich wogóle. W tym jest ich 
olbrzymia przewaga nad wszela- 
kimi prądami faszystowskimi. 

GŁOSY PRASY O ZAMACHU 

NA PŁK, KOCA. 

Nieudały zamach na płk. Adama 
Koca, którego ofiarą padł sam 
zbrodniarz, odbił się żywym echem 
w całej prasie polskiej, 

„ABC“, rozważając różne mo- 
żliwości, dochodzi do wniosku, że 
nie uczynili tego ani komuniści, 
ani mniejszości narodowe i zapy- 
tuje: 

„Czy jednak nie maczały tu pal- 
ców jakieś obce agentury? W każ- 
dym razie próbą zamachu na płk. 
Koca z punktu widzenia politycz. 
nego przedstawia się wysoce zagad 
kowo. Potępienia godny zamach 
był ogniwem w akcji niecenia spo- 
rów wewnętrznych”. 

„Express Poranny“ pisze: 

„Od kazań ks. Piotra Skargi, po 
przez „Księgi Pielgrzymstwa” Ada 
ma Mickiewicza, aż do „Dumy 9 
hetmanie* Stefana Żeromskiego, w 
tworach ducha polskiego słyszymy 
krzyki rozpaczy i gromy oburzenia 
przeciwko anarchii polskiej, która 
zabija najlepszych synów Ojczyz- 
ny, usiłuje zniszczyć najtrwalsze 


dzieła ich pracy i ducha, by pozo. ! rakter 


stawić po sobie popioły i pustkę 

zmiszczenia. 

Ale odrodzona Rzeczpospolita nie 
jest bezsilna wobec tego ducha 
anarchii. 

Miecz sprawiedliwości i surowy 
wyrok opinij społecznej musi do- 
sięgnąć krzewicieli i  szerzycieli 
anarchii w Polsce", 

„Gazetą Polska“ pisze o koniecz- 
ności 

„ustosunkowania się całego spo- 
łeczeństwa do powtarzających się 
prób anarchizowania życia publicz 
nego w Polsce j stosowania metod 
teroru politycznego. Teror, rozpa- 
noszony w życiu politycznym Pol. 
ski, musi ustać. . r 

Całe społeczeństwo. . musi wydać 
zgodny wyraz potępienia wszelkich 
grup, stosujących metody teroru 
politycznego, Władze, odpowiada- 
jące za bezpieczeństwo publiczne 
w Państwie, muszą zastosować ca- 
łą surowość prawa, aby wytępić 
raz na zawsze wszelkie próby anar 
chizowanią życia zbiorowego za po” 
mocą metod terorystycznych. Bez 
względu na to, z jakiej strony po. 
chodzą. 

Przypuszczamy, żę „Gazeta Pol- 
ska“ potępia wszelkiego rodzaju 
akty teroru, a nie tylko teror poli- 
tyczny, „zbrojny”. 

Wreszcie w „Dzienniku Poran- 
nym“ ‘czytamy 


Włochy liczą 
43 mil ony mieszkańców 


Włoska gazeta urzędowa publi- 
kuje zestawienie statystyczne, z 
którego wynika, że liczba miesz- 
kańców Włoch wynosi ohecnie 43 
miliony 388 tys. 


Zwycieski strajk 


W kopalni rudy żelaznej w Ko- 
ryciszkach pow. radomskiego zli- 
kwidowany został zatarg o płace. 
Robotnicy w liczbie 150, otrzymaw 
szy podwyżki zarobków o 25 — 40 
proc. powrócili dó pracy. 
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LEKARSKIE OGŁOSZENIA 


Es 


Dr. R. Markuszewicz 


powrócił 
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Tow. Kaimenowi Raczyńskiemi 


Jego Siostry 


przesylają wyrazy szczerego współczucia 


cy mordu, dokonanego na Pierw. 
szym Prezydencie Rzplitej Ś. p. 
Gabrielu Narutowiczu, dotychczas 
nie tylko bezkarnie chodzą po 
świecie, ale sięgają po władzę i po 
„rząd dusz“ w Polsce, fakt, że 
wódz ostatniego zamachu stanu 
Doboszyński może liczyć na bez- 
karność, a wszelkiego rodzaju po- 
mniejsi zamachowcy na porządek 
i spokój w państwie, na łagodny, 
ojcowski stosunek społeczeństwa— 
te wszystkie fakty wytwarzają nie 
bezpieczną atmcsferę, w której ro. 
dzą się ludzie zbrodni. Z tym trze- 
ba raz skończyć, Spojrzeć dalej i 
głębiej Tam, gdzie pozwala się 
stosować teror pięści i pałki, roz- 
bestwiony, rozwydrzony,  pozba- 
wiony wszelkich skrupułów moral- 
nych „polityk“ — łatwo przejdzie 
do kuli, czy bomby". 
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Przegląd prasy 


PRZECIW KONSPIRACJOM 

Cytowaliśmy wczoraj artykuł 
„Czasu“, omawiający skłonność 
społeczeństwa polskiego do kon- 
spiracji. Do uwag „Czasu“ doda- 
liśmy nasze własne. Artykuł ten 
odbił się echem także w „Kurje- 


słusznie stwierdza, że 

„rozwój konspiracji jest w stosunku 
odwrotnym do istniejących w pań. 
stwie swobód politycznych: im mniej 
swobód, tym więcej związków taj- 
nych“. 

Artykuł kończy się następują- 
cymi uwagami: . 

„W każdym razie doświadczenie hi- 
storyczne wykazuje, że w krajach, 
gdzie życie polityczne może być jaw- 
ne, istotne konspiracje mnożą w nie: 
skończenie mniejszych rozmiarach, 
niż w krajach, rządzonych „autoryta: 
tywnie“, i przy tym nie posiadają cha- 
rakteru wręcz anti.państwowego lub 
bojowo-politycznego. Natomiast w ża- 
dnym lesie nadniemeńskim nie rosną 
tak szybko i bujnie grzyby po desz- 
czu, jak rosną tajne związki mafijne, 
klikowe, polityczne i poprostu mal- 
kontenckie tam, gdzie nie ma wolno- 
ści politycznej i jawności życia poli- 
tycznego. Najnowsze exemplum: co 


napłodził okres dyktatorski Primo de ]że podziela nasze zdanie. 


Rivery w Hiszpanii! 

Końcowy postulat tedy „Czasu* mu- 
si być w imię zdrowia politycznego 
i moralnego narodu podpisywany obu 
rękami. Prawidłowa „organizacja po- 
lityczna społeczeństwa“ (tak, jak my 
ją rozumiemy) jest fundamentem ja- 
wnym życia politycznego. A jawność 
życia politycznego jest, rzecz prosta, 
wrogiem sekretu, czyni romantyzm 
konspiracyjny śmiesznym, redukuje 
spiski conajwyżej do mafii personal- 
nych, wytrąca broń z rąk malkonten- 
tów i stopniowo, zwolna, lecz pewnie 
wychowuje w narodzie dobre obyczaje 
polityczne. W ten to sposób w demo- 
kracji angielskiej doszło się do całko- 
witego zaniku działalności konspira- 
cyjnej. P. Mosley, faszysta, może się 
swobodnie podpisywać w Hyde-Parku. 
Ileż ubywa mu przez to czaru roman- 
tycznego!“ 

Ta końcowa uwaga dotyczy tak- 
że partii komunistycznej. I ko- 
munizm straciłby na romantyz- 
mie, gdyby władze raz zdobyły się 
na krok zalegalizowania tej partii, 
czego od wielu lat domagamy się 
nadaremnie. 

Ponieważ p. B. K. nie wyłącza 
komunistów, przeto mniemamy, 


S 


prawa zatargu wawelskiego 


rzebiej wozorajszego posiedzenia SOMI 


Ze względu na wyjątkowy cha- 
wczorajszego posiedzenia 
Sejmu, wzbudziło ono wielkie za- 
interesowanie. O godz. 4 pp. ga 
i leria dla publiczności była szczel- 
| nie wypełniona. Również pełna 
i była loża dziennikarska. Przybyli 
także współpracownicy pism i a- 
gencyj zagranicznych. 

W kiłka minut później zasiadł w 
loży I piętra marszałek Śmigły* 
Rydz. Wkrótce po tym wszedł na 
salę Rząd w pełnym składzie, Z 
premierem gen. Sławoj-Składkow= 
skim na czele. 

Marszałek St. Car odczytał roz- 
porządzenie p. Prezydenta © 0- 
twarciu sesji nadzwyczajnej oraz 
załączony wniosek poselski. Tekst 
obydwu dokumentów podaliśmy w 
swoim czasie. Po otwarciu obrad, 
odczytano porządek dzienny, na 
który składa się jeden punkt: 
Sprawa samowolnego przeniesie- 
nie przez księcia metropolitę Sa- 
pienę zwłok Józefa Piłsudskiego. 

Marszałek podaje do wiadomo- 
ści, że wicemarszałek Schätze! zło 
żył projekt ustawy o upoważnie- 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej 
do wydania dekretów z mocą u- 
stawy, celem załatwienia tej spra- | 
wy. Marszałek proponuje, aby w 
drodze skróconego postępowania 
odbyć zaraz pierwsze g 
projektu stawy. Wobec braxu 
sprzeciwu, przystąpiono do pierw- 
szego czytania. Sekretarz Kopeć 
odczytał odnośny projekt ustawy. 

Ustawa, proponowana przez p. 
Schatzla, zawiera 3 artykuły, upo: 
ważniające Prezydenta, by w dro- 
dze dekretu wydał przepisy, wy- 
pełniające dotychczasowe luki w 
obowiązujących aktach ustawo- 
dawczych, któreby w sposób sa: 
gółowy i wyczerpujący normowa- 
ły warunki przenoszenia zmarłych 
z miejsca ich spoczynku. 

2) zabezpieczały prawa rodziny 
do grobu osób bliskich, 

3) określiły dokładnie prawa za- 
równo rodziny, jak i powołanych í 


tropolity Sapiehy przeniesienia zwłok 
Marszałka Józefa Piłsudskiego do 
miewykończonej krypty, oraz wyko- 
naniem tej decyzji bez uzyskania 
zgody Rodziny, z naruszeniem prawa 
kościelnego i wbrew  sprzeciwom, 
wśród których na naczelnym miejscu 
znajdował się sprzeciw pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 

Zadraśnięte tu zostało uczucie, któ 
re w sercach naszych mie wygasa, 
lecz pogłębia się i wzmaga, 

Ku tym Prochom Józefa Piłsud= 
skiego szli ludzie, by oddać hołd. Szli 
ku trumnie, w obliczu której pogłę- 
biało się w nich zespolenie z losami 
Państwa, z minionymi laty, z troską 
o przyszłość, 

To te uczucia obraził ks. metropo* 
lita Sapieha, 

Od przesunięcia tej trumny 
trzęsła się Polska... 

Akt samowoli ks. metropolity Sa- 
piehy musi być traktowany jako czyn 
indywidualny, tylko jego osobę ob- 
ciążający. Nie byłoby słuszne z za- 
latwieniem sprawy wawelskiej lacze- 
nie innych zagadnień, Powaga tej 
sprawy jest tak duża, że na niej tyl- 
ko ześrodkować trzeba nasze myśli... 

Na wiadomość o dokonanym prze” 
sunięciu trumny zareagowały wszyst 
kie czynniki w Państwie, Z iniejaty- 
wy kolegów krakowskich został zło. 
żony na Zamku w dniu 6 b. m. wnio- 
sek do pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o otwarcie sesji nadzwyczaj- 
nej, 

Z charakteru sprawy wynikało, że 
czynnikiem powołanym do jej zała. 
twienia, był Rząd, Rola parlamentu 
w stosunku do niej była i pozostaje 
ściśle określona. Zasadniczym bowiem 
zadaniem izb ustawodawczych jest 
stanowienie praw, a funkcje rządze- 
wia do nich nie należą, 

Niech nikt w tych słowach nie do- 
patruje się chęci uchylania się przez 
nas odpowiedzialności, a tym mniej 
dążenia do wykazywania się większą 
troskliwością w stosunku do tego, co 
wszystkim jest równie drogie, 

Formą, odpowiadającą w danych 


za. 


najwyższych czynników państwo- | warunkach normom konstytucyjnym, 
wych w stosunku do grobów 0-| było zebrane się Izb dla dania Rzą- 


sób, które zasłużyły na wieczną 
pamięć w narodzie. 

Pos. Starzak zgłosił wniosek n 
natychmiastowe rozpoczęcie roz- 
patrywania projektu bez odsyła 
nia go do komisji. Większość Iz- 
by wniosek ten przyjęła. 

(W streszczeniu). 

Społeczeństwo polskie zostało za* 
skoczone samowolną decyzją ks. me- 


Robotnicy firmy 


„VIRGINIA“ 


dowi pełnomocnictw. W ten sposób 
Rząd uzyskiwał by szersze podstawy 
do uregulowania tej sprawy także 
przez możność wprowadzenia zmian 
w obowiązujących ustawach. 

W ten sposób możnaby w drodzec 
ustawodawstwa wewnętrznego osią. 
gnąć ścilejsze unormowanie upra- 
wnień Państwa w dziedzinie opieki 
nad tym, co naród otacza szczegól- 
nym kultem. 

Przy formułowaniu wniosku 0 o- 
twarcie sesji nadzwyczajnej, nie u. 
ważaliśmy za wskazane, ze względu 
na zawiłość sprawy wawelskiej, by 
parlament przez stawianie skonkre- 
tyzowanych projektów ustaw wpły- 
wał na kierunek postępowania, jaki 
mógł obrać Rząd, Dlatego też wnio- 
gek ujęty był w formie najbardziej 
ogólnej, wyrażającej gotowość udzie. 
lenia pełnomocnictw, upoważniają” 
cych do wydania potrzebnych dekre. 
tów... 

Faktu, który został dokonany, nie 
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zmieni żadna ekspiacja. Na zawsze 
pozostanie w dziejach Metropolii kra- 
kowskieej ponura karta, zapisana w 
dniu 28 czeerwea — nierozerwalnie 
związana z nazwiskiem ks. metropo= 
lity Adama Sapiehy. Nie niee wy- 
maże jej z historii. 

Rząd poinformował społeczeństwo 
komunikatem, ogłoszonym w dniu 15 
b. m, o wynikach, podjętych przez 
siebie kroków w sprawie wawelskiej. 

Powyższy komunikat stwierdza, że 
pam Prezydent Rzeczypospolitej przy 
jął do wiadomości oświadczenie ks. 
metropolity, a Rząd uznał sprawę ża 
ostatecznie załatwioną, 

W tym stanie rzeczy udzielenie 
pełnomocnictw staje się zbędnym. 

Z tych też względów wniosek, zło” 
żony do laski marszałkowskiej, wy- 
cofuję... 

Aczkolwiek Rząd na drodze dyplo- 
matycznej, na którą sprawę skiero- 
wał, uzyskał zadośćuczynienie dla 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej, a 
także osiągnął stwierdzenie przy 
współudziale nuncjusza apostolskiego 
praw Państwa do grobów królew= 
skich — to jednak stwierdzić musi- 
my, że pogwałconym prawom rodzie 
ny i obrażonym przez Polaka uczu- 
ciom narodu — zadośćuczynienie że 
strony ks. metropolity Sapiehy dane 
nie zostało. 

* 

Marszałek: W tej bolesnej prze: 
de wszystkim dla uczuć narodo 
wych sprawie Sejm w zgłoszonym 
wniosku ustawodawczym oraz w 
motywach, zawartych w przemó- 
wieniu p. Sprawozdawcy, dał wy: 
raz swemu stanowisku wobec fak- 
tu, który poruszył do głębi całą 
Polskę. A 

Konstytucyjne uprawnienia Sej- 
mu są jednak ściśle zakreślone 
ramami ustaw zasadniczych, Okre- 
ślających porządek prawny w Pa 
stwie, 

W obecnej sytuacji — faktycz: 
nej i prawnej — uchwalenie usta. 
wy o pełnomocnictwach stało się 
bezprzedmiotowe. Projekt Zosta 
wycofany. 

W tych warunkach, wychodząc 
z powyższych założeń prawno - 
konstytucyjnych, zmuszony jestem 
uznać porządek dzienny, A tym 
samym i przedmiot obrad obecnej 
Sesji Nadzwyczajnej — Za wy 
czerpany. 

Na tym posiedzenie zamknięto, 

tk 

Streściliśmy mowę p. pos. 
Schaetzla możliwie dokładnie, 
Gdy p. Schaetzel mówił o pra- 
cy życiowej Józefa Piłsudskie- 
go, Sejm wysłuchał tej części 
przemówienia stojąc, Posłowie- 
księża nie usiłowali stawać w 
obronie postępowania ks. me- 
tropolity Sapiehy. W wyniku o- 
gólnym Sejm zaakceptował (ina 
czej tego nazwać niepodobna) 
sposób załatwienia zatargu, us- 
talony w komunikacie urzędo- 
wym po drugim liście ks. metro 

olity Sapiehy do p. Prezydenta 

eczypospolitej. 


skiego i H. Godlewskiego. 


NASI NAJSERDECZNIEJSI 

Jak donosi „Dziennik Poranny* 
już nazajutrz po wygaśnięciu Kon- 
wencji Genewskiej na Śląsku roz- 
poczęli hitlerowcy represje w sto- 
sunku do Polaków zamieszkałych 
w Niemczech. 

Po wyliczeniu szeregu szykan 
względem Polaków i polskich or- 
ganizacji w Berlinie, Olsztynie 
i na Śląsku Opolskim, „Dziennik 
Poranny* pisze: 

„Wszystkie te szykany zastosowano 
w stosunku do ludności polskiej jed- 
nego tylko powiatu złotowskiego i to 
w ciągu zaledwie tygodnia. 

Obrazują one dokładnie, w jakich 
warunkach żyją Polacy w Niemczech. 
Czyż to mają być właśnie dowody 
głoszonego tak szumnie „poszanowa- 
nia odrębności narodowych w Niem- 
czech*? Czy to jest wykonywanie 
przez Niemców zasady „fair play“, któ: 
rej z okazji upływu Konwencji Ge- 
newskiej domaga się w stosunku do 
mniejszości prasa niemiecka. Jedyną 
odpowiedzią x naszej strony na stoso- 
wanie tej zasady w ten sposób, winien 
być natychmiast wydany zakaz odby« 
wania się zabaw i zebrań młodzieży 
niemieckiej w Polsce. Jedynie to by 
w Niemczech należycie zrozumiano*. 


POLSKA A HISZPANIA 
„Czas“, dając bilans roku wojny 

domowej w Hiszpanii, pisze: 

„Polska, która pod wielu względa- 
mi Hiszpanię przypomina, ma w jed- 
nym punkcie wielką nad nię przewa- 
gę. W Polsce żywa jest tradycja par- 
lamentarna, w Polsce żywym jest przy» 
wiązanie do ustroju, wytworzonego na 
zachodzie. Nie znaczy to, aby nie by» 
ło u nas prądów totalistycznych. Ow» 
szem są one z obu stron i to silne. Ale 
istnieje możliwość stworzenia złotego 
Środka, istnieje możliwość związania 
swego losu politycznego z tą grupą 
państw, jak pisaliśmy państw o naj- 
wyższej i najstarszej kulturze politycz- 
nej, które przyszłość swą widzą w ewo- 
lucji dotychczas wytworzonych form 
bytowania. 

Ale : o tym pamiętać należy, że sil- 
ne starcie przeciwieństw politycznych, 
jest dla Polski znacznie więcej niebee- 
pieczne niż dla Hiszpanii. Że nam nie 
wolno dopuścić do takiego czy infiego 
starcia totalizmów na naszym terenie. 
Że te grupy, które w naszych waran- 

kach tworzą niejako centrum pomiędzy 
tendencjami faszystowskimi a kommu- 
nistycznymi, muszą być możliwie sil- 
nie zespolone, i muszą wyraźnie pod- 
kreślić swe przeciwieństwo w stosun- 
ku do totalizmu w każdej postaci. Nie 
mogą z totalizmem wchodzić w kom- 
promisy. Inaczej bowiem stracą wszel- 
ką siłę atrakcyjną» wpędzając nas tym 
samym w walkę dwóch totalistycznych 
skrajności“. i 
Nie należymy, jak „Czas“ do 
zwolenników reżymu „pomajowe- 
go“, pomimo to wcale nie uważa- 
my, by Polska pod wielu względa- 
mi Hiszpanię przypominała! Ana- 
logie niewątpliwie są, ale nie moż. 
na mówić o wielu, 
p e Z Z. 
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PRYLINSKI 
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„Wiczifutsu-Fusin" 


„Intransigeant* donosi, iż w Pa- 


ryżu ukazuje się dziennik japoń- 


g | Ski „Niczifutsu - Fusin*, t. j. „Wia- 


domości francusko - japońskie". 
Dziennik ten ze względu na brak 
czcionek japońskich i szczupłej 
liczby członków kolonii japoń- 
skiej w Paryżu, odbijany jest ręcz- 
nie. Dziennik posiada 80 abonen- 
tów, a abonament kosztuje rocz- 
nie 600 franków. 


Studia wojskowe 
Abisyńczyków 


W najbliższych dniach przyby- 
wa do Tivoli pod Rzymem grupa 
młodych abisyńczyków, synów kil- 
ku wybitnych rasów, pozostających 
w przyjaźni z Włochami. Celem po 
bytu ich będzie nauka języka wło- 
skiego oraz studia wojskowe. 
ARITI AC GOT: EET O TD 


Pokwitowania 
Dia ofiar wypadków w Brześciu 
n/B. 

Bezimiennie z Buska Zdroju zł. 

10.—. 

Łańcuch Prasowy Z. R. S. S. na 
wyjazd ekspedycji zagranicę. 
Tow. Karol Gruszko wpłaca zł 

2.— į wzywa tow. Br. Wędzikow 
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odzina Socjalizmu 


Procesy i wyroki śmierci, który- 
mi szafują obecnie władze sowiec- 
kie w stosunku do najwybitniej- 
szych i najzasłużeńszych starych 
bolszewików, rozstrzelanie ośmiu 
generałów sowieckich wraz z 0- 
skarżeniem ich 0 zdradę i szpiego- 
stwo na rzecz obcego mocarstwa, 
doszukiwanie się „wrogów ludu" 
we wszystkich kółkach i trybach 
aparatu państwowego—nie są to 
takty i zdarzenia, nie dające się 
zawrzeć i ograniczyć obrębem 
szerokich i rozległych granic 
Związku Sowieckiego. 

Bezprzykładny cynizm tych wy- 
roków, nieprawdopodobne dla u- 
mysłu europejskiego zachowanie 
się oskarżonych,  przelicytowują- 
cych prokuratora w  oskarżaniu 
się wzajemnym — cała ta, trwają- 
ca od roku (w dwudziestym roku 
władzy bolszewickiej nad Rosją...) 
mrożąca krew w żyłach, przywi- 
dzeniowa scena mordów i rzezi, 
potwornych oskarżeń i jeszcze po- 
tworniejszych _ samooskarżeń — 
obraz, wobec którego bledną cza- 
sy Kaliguli i Tyberiusza—wszyst- 
ko to ukazuje nam system rządów, 
panujących w Sowietach, w świe- 
tle tak nowym, że niepodobna się 
oprzeć konieczności zrewidowania 
pewnych sądów i ustalonych w 
niektórych środowiskach pojęć. 

Tragiczne te wypadki, wstrzą- 
sające do głębi naszą świadomoś- 
cią, z historycznego punktu widze- 
nia, nie są, oczywiście, całkowi- 
cie bezprzykładne i beztradycyjne, 
potwierdzają niejako ustaloną te- 
zę o rewolucji, co pożera dzieci 
swoje. Ta rewolucja jednak, która 
po latach dwudziestu upomina się 
o swoje najzasłużeńsze dzieci, 
jest, bądź co bądź, szczególną po- 
stacią rewolucji, 

W czasie Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej działy się rzeczy po- 
dobne, ograniczone jednak dzieja- 
mi pierwszych pięciu lat. 

Hebertystów oskarżono również 
œ wszelkie -haniebne tępki, nie 
wyłączając kradzieży pa mi Cho 


oskarżono przed trybuna- 
łem o to, że chciał głodem wy- 


morzyć Paryż, na co ten odpowie- 
dział pogardliwym milczeniem. 

Saint-Just w Konwencie, z po- 
lecenia Robespierre'a, oskarżył 
Dantona o to samo, o Co sądy so- 
wieckie oskarżyły obydwie grupy 
„trockistów“ i Tuchaczewskiego 
wraz z towarzyszami — 0 pracę 
na rzecz państw obcych. 

I Konwent zrobił to samo, co 
sądy sowieckie: udał, że wierzy w 
te wszystkie oskarżenia. Posłowie 
w obawie przed wpływami komi- 
tetów, ratując siebie, poświęcili 
głowy Dantona i jego towarzyszy, 
jak Blücher, o  chwiejnej opinii, 
feruje wyrok na Tuchaczewskiego. 

Oczywiście, że podobieństwo to 
może być złudne. Wobec szcze- 
gólnych stosunków w ZSSR, nie 
mamy możliwości wniknięcią w te 
sprawy na tyle, byśmy mogli so- 
bie wyrobić sąd obiektywny, 

Zakłamanie prasy burżuazyjnej 
zniekształca nam obraz tych sto- 


EDWARD BOYE. 


W plerwszą rocznicę wybuchu 


sunków, niemniej jednak przyznać 
musimy, że nawet świadomie prze 
ciwstawiając się kalumniom i O- 
szczerstwom prasy burżuazyjnej 
o Rosji sowieckiej, nie możemy 
tak samo się poddać sugestiom 
sądów i prasy sowieckiej w spra- 
wie ostatnich procesów. Są one na 
tyle niewiarogodne, fantastyczne, 
bezmyślne w okrucieństwie. 

Ten wstrząs, jaki przeżywa 0- 
becnie Rosja sowiecka, podważa 
nie tylko jej autorytet państwowy 
i militarny, odbija się w ujemny 
sposób i na ekspansji komunizmu 
na całym świecie, podważa i utrą- 
ca działalność „Kominternu“, któ- 
ry w obecnych warunkach traci 
rację swego istnienia. 

Wbrew propagandowym alar- 
mom prasy burżuazyjnej, stwier- 
dzić należy, że dzięki tym walkom 
wewnętrznym i rozgryw kom, kto 
wie, czy nie personalnym, aktyw- 
ność i ekspansja komunizmu na 
terenie międzynarodowym osłabła 
i zmalała znacznie. 

W interesie klasy robotniczej by 
łoby raczej w danej chwili znale- 
zienie tych rezerw sił i aktywnoś- 
ci, któreby na terenie międzynaro- 
dowym zastąpić mogły malejące 
wpływy i ekspansję tak czynnego 
ongiś i bojowego partnera, by 
sparaliżowanie tego ośrodka sił 
nie osłabiło bojowej postawy ca- 
łej klasy robotniczej. 

Osłabienie i sparaliżowanie II 
Międzynarodówki nakłada olbrzy- 
mie obowiązki na Międzynaro- 
dówkę Socjalistyczną. i 
* Zbliża się „godzina Socjaliz- 
mu“, który łącznie z hasłami prze 
budowy społecznej, wysunął zasa- 
dẹ „WOLNOŚCI“,  zlekceważoną 
zupełnie w Sowietach, praw czło- 
wieka, jako jednostki, co w tak 


Firma „Universal Pictures* w 
Hollywood'zie nakręca film p. t. 
„Droga powrotna“, którego auto- 
rem jest znany pisarz niemiecki 
Eryk Remarque, oczywiście emi- 
grant. Film przedstawia Niemcy 
i ich armię w r. 1918 po klęsce w 
wojnie światowej. 

Konsul niemiecki w Los Ange- 
les „zażądał”, by filmu nie wykoń- 


składają 


wojny hiszpańskiej 


Zdobycie Badajoz 


Dn. 8 sierpnia 1936 roku, czy- 
li w trzy tygodnie po wybuchu 
powstania, generał Franco, po 
przybyciu do Sevilli, objął dowó- 
dztwo nad armją południową. 
Pierwszym i najgłówniejszym je- 
go zadaniem było osiągnąć połą- 
czenie z armią północną, pozo- 
stającą pod dowództwem nieżyją- 
cego już dziś generała Moli. Po- 
łączenie to, tak dla strategicz- 
nych, jak i dla politycznych ra- 


cyj, powinno było nastąpić na gra gą 


nicy portugalskiej, wzdłuż linii 
kolejowej, wiodącej z Badajoz do 
Meridy. 


. © jakież racje polityczne cho- 
dziło tutaj? Na terenie Portugalii 
w Lizbonie, w hotelu Aviz zainsta 
lowała się już w maju 1936 roku 
(wybuch powstania nastąpił 18 
lipca) druga, nieoficjalna ambasa 
da republiki hiszpańskiej. Na cze 
łe tej „czarnej ambasady“, po- 


pieranej, mówiąc nawiasem, przez wiodący 


rząd portugalski, stał dawny przy 
wódca partii „Ceda“ Gil Robles, 
oraz niejaki Hernandez d'Avila 
(pod tym pseudonimem ukrywał 
się najmłodszy brat generała 
Franco — Mikołaj). 


Wobec wiadomego stanowiska 
rządu portugalskiego — osiągnię 
zie połączenia wzdłuż granicy 
Portugalii oznaczało zabezpiecze- 
nie tyłów» Oraz regularne otrzy- 
mywanie 7 Berlina i Rzymu, dro- 
na Lizbonę amunicji, tanków, 
samolotów i armat. Należało za- 
tem za wszelką cenę zdobyć Ba- 
dajoz, niewielkie miasto o 40.000 
mieszkańców, położone o sześć 
kilometrów Od granicy portugal- 
skiej. W historii Hiszpanii Bada- 
otoczone starym murem z 
Karola HI, odegrało trzy- 


krotni wstrzy- 


mując 


tona i generałów hiszpańskich, 


Wyrazy głębokiego współczucia z powodu tra- 


Jego Siostry 
w Kazimierzowi Raczyńskiemu 


Zarząd | Członkowie Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Skórzanego 
Oddział Futrzarzy w Warszawie 
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straszliwy sposób mści się obec- 
nie na losach najzasłużeńszych 
bojowników rewolucji październi- 
kowej. 

To słowo „Freiheit“ — „Wol- 
ność” — uświęcone krwią najszla- 
chetniejszych obrońców czerwone- 
go Wiednia, jest jednak podsta- 
wową zasadą rodzącego się z prze 
ciwstawienia wszelkiego typu „to- 
talnym' dyktaturom — socjalis- 
tycznego ustroju. 

W imię tej zasady Socjalizm ma 
możność zjednoczenia warstw pra 
cujących na szerszej platformie, 
niż usiłował czynić to sparaliżo- 
way obecnie komunizm, by ode- 
grać jednak rolę właściwą, musi 
zdobyć dla siebie tę aktywną i a- 
gresywną postawę, jaka powinna 
cechować ruch robotniczy w „80- 
dzinę Socjalizmu”. 

Na ruch socjalistyczny spada 0- 
becnie obowiązek przystosowania 
taktyki i metod pracy do zmienio- 
nej sytuacji w układzie sił klasy 
robotniczej, której ekspansja na 
terenie międzynarodowym nie po- 
winna ponieść uszczerbku przez 
osłabienie jej woli zdobywczej na 
terenie jednego kraju, choćby ten 
kraj zajmował szóstą część konty- 
nentu. 

J. N. MILLER. 
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KWIATJNIEŻNY. | 


U 
WSZĘDZIE 
so NABYCIA ! 


Konsul niemiecki 


w roli cenzora w Ameryce 


czoho. W listach do dyrektora 
firmy i do biorących udział w fil- 
mie groził on, że jeżeli film bę- 
dzie wyświetlany, to Niemcy zboj- 
kotują całą produkcję firmy. 
„Niesłychany ten teror nie od- 
niósł oczywiście skutku i film nie- 
bawem ukaże się na rynku. 
Zuchwałeść hitlerowców prze- 
chodzi już wszelkie granice. 
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cuzi zmarnowali pod jego mura- 
mi 40 dni, Anglicy 100. 

Ósmego sierpnia, czyli w dniu 
objęcią dowództwa przez genera 
ła Franco, oddziały zbuntowane- 
go kapitana Ascencio zdobyły 
Meridę, dzięki czemu zostało 
przerwane połączenie między Ba- 
dajoz i Madrytem. Milicjanci ludo 
wi (4000) i żołnierze republikań- 
scy (800), znajdujący się w mie- 
ście, nie mogli już oczekiwać ab- 
solutnie żadnej pomocy z zew- 
nątrz. Dla swej obrony posiadali 
cztery karabiny maszynowe i dwa 
stare moździerze, powtarżam Z 
naciskiem, cztery karabiny maszy 
nowe i dwa możdzierze, zabytek 
muzealny, o który upominała się 
rada miejska Badajoz. Obecnie te 
dwie relikwie minionej epoki mia- 
ty bronić miasta przeciwko eska- 
drom niemieckich Junkersów, cięż 
kiej artylerii niemieckiej, oraz 
włoskim tankom. Stosunek sił 
mniej więcej taki: jak w bitwie 
nad jeziorem Aszlangi, gdzie wo- 
jownicy Negusa zasłaniali się tar- 
czami przed gradem bomb lecą- 
cych z nieba. Badajoz jest klasy- 
cznym przykładem „Tataler 
Krieg“, obmyślonej z najdrobniej 
szymi szczegółami oraz z drugiej 
strony tradycyjnej „guerilla“ hi- 
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Chłopska dola 


Dano mi znać, że we wsi Sawi- 
ce-Bronisze, gmina Wyrozęby, po- 
wiat Sokołów Podlaski, gajowi za- 
mordowali chłopca. Szczegóły, krą 
żące po wsiach nad Bugiem, były 
tak okropne, że uznałem je za 
plotkarskie wyolłbrzymienie fak- 
tów. Trzeba było rzecz spraw- 
dzić na miejscu. 

Pojechałem furą' dwadzieścia ki- 
lometrów, dzielących miejsce, gdzie 
byłam, od owych Sawic. Po dro- 
dze wszędzie, gdziekolwiek i z 
kimkolwiek zaczynało się rozmo- 
wę, wypływa sprawa morder- 
stwa. We wszystkich wsiach chło- 
pi, kobiety, dzieci nie mówili o ni- 
czym innym. Posępnie, spokojnie, 
twardo opowiadali szczegóły. 
Szczegóły wciąż te same. 

Stefan Sawicki, dwudziesto pię- 
cio letni chłopak, poszedł się ką” | 
pać do dworskich stawów, poło- 
żonych na terenie folwarku Bart- 
ków, należącego do dóbr korczew 
skich. 

Nadeszło dwóch gajowych z psa- 
mi, które są specjalnie tresowane, 
coś w rodzaju tych psów, trzyma- 
nych do łowienia zbiegłych nie” | 
wolników-Murzynów. Gajowi ka- 
zali kąpiącemu się wyjść z wody— 
i jeden z nich uderzył go, Na to, 
jak miektórzy twierdzą, Sawicki 
powiedział: „Żal ci chamie wody, 
to właź i wychlej całą!“ 

Malejsza zresztą o to, co powie- 
dział i czy wogóle coś powiedział | 
Sawicki. Faktem jest, że gajowi 
zaczęli go bić. Chłopak rzucił się 
do ucieczki, ale pognoiły za nim, 
psy. Skoczył więc na drzewo, ro- 
snącą niedaleko stawu  akację. 
Gajowi, Wawer i Sowa, poczęli! 
zbierać kamienie. Psy obskakiwa- 
ły pień drzewa, szarpały Sawic- 
kiego za nogi, gęsto sypały się 
między gałęzie akacji rzucane sil- 
nymi rękami kamienie. Naliczono 
ich później dwadzieścia cztery. 

Na to nadszedł jeszcze jeden 
gajowy z psem, Gregorczuk. 

— Po bebechu chama, po bebe” 
chu! — zachęcał kolegów. 

Sawicki krzyczał i prosił o da- 
rowanie życia — i wreszcie zsunął 
się z drzewa. Na tym się kończy 
to, co widział i słyszał ukryty w 
pobliżu chłop z Bartkowa, Józef 


W nędznej, brudnej, ubogiej 
„szłacheckiej* wsi Sawicach od- 
razu pokazano mi dom, w którym 
mieszkał zamordowany. Przyjęta 
mnie w progu matka, zniszczona, 
zszarzała kobieta, i gromadka 
dzieci, rodzeństwo zabitego. 

— Nigdy nie miał z gajowymi 
zatargu. Spokojny był, nie bitnik, 
nie pijak, nie papierośnik. Kąpać 
się chodził, bo jak przyszedł z woj 
ska, to mówili, że ma chore nerwy 


i potrzebuje zimnych kąpieli. Ką- | 


pali się tam nieraz ludzie — i ni- 
gdy nikt nie bronit. 

— Najstarszy syn? 

— Najstarszy. Zostało 
sześcioro, sam drobiazg. 
stary, chory, nie do roboty 
On gospodarzył. 

— A teraz? 

— Cóż teraz? Ot, gospodarz! 


e 


Sawicką wypchnęła z „greai 


trzynastoletniego chłopca. Popa- 
trzyły na mnie jasne oczy Z okrą- 
głej, dziecinnej buzi. Z drugiej iz- 
by wyszedł ojciec — stary, schy- 


lony człowiek w szafirowych Oku- | złożyli 


larach na ślepnących oczach. Tak, 
cały ciężar gospodarki musi spaść 
na ramiona trzynastoletniego — 
dwoje starych, schorowanych, zła- 
manych ostatnim ciosem ludzi nie 
da sobie rady z tymi kilku hekta- 
rami. Jasne jest, że gospodarstwo 
nędzne, podlaskie gospodarstwo, 
z którego z trudem wyciąga się 
na pierwsze potrzeby Życiowe, 
pójdzie w ruinę. 

Dlaczego zabito Stefana Sawic- 
kiego? Pytałam matkę, pytałam 
sąsiadów, pytałam chłopów po 
wszystkich ws'ach — i nikt mi nie 
umiał udzielić zadowalającej od- 


| powiedzi. Kilkakrotnie kobiety po- 


wiedziały mi — niemal równo- 
brzmąco: 

—Oślepił ich Pan Bóg tak, że 
nie wiedzieli co robią. A Sawicki 
poszedł na ofiarę — żeby Się już 
zrobiło za dużo, żeby już skończy- 
ło się z gajowymi. 

Poczęłam szukać przyczyn, Z 
których płynęło to mistyczne wy- 
tłomaczenie bestialskiego mordu. 

W trzydziestym piątym roku ga- 
jowy Pietrzak postrzelił Francisz- 
ka Waszuka ze wsi Tokary, gmi- 
ny Korczew. Waszuka ze strzas- 


Stokowski. Sądził on, że bitemu| kanym łokciem Odwieziono do 


udało się schronić w sąsiednie za” 
rośla i uciec. 


Było to 29 czerwca, we wtorek. | 
W sobotę przyjechał nad staw po, 
zakupiony tam stos gałęzi gospo” 
darz z Liszek. Dostrzegł w wodzie 
rozpuchie zwłoki Sawickiego. 
Wszczął alarm, zawiadomiono po- 
licję w Repkach. W niedzielę tłum 
z tysiąca osób otoczył szopę przy 
gajówce, gdzie schronili się gajo- 
wi. Policji z trudem udało się tts 
chronić morderców przed gniewem 
chłopów — autem zabrano ich z 
Bartkowa. 

Sekcja zwłok wykazałą pęknię* 
cie czaszki, odłupany kawalek ko- | 
ści w pobliżu ciemienia, uszkodze- 
nie wątroby, poprzerywanie jelit. | 
Obecni przy sekcji, poza lekarzem 
dr. Kropiwnickim i czynnikami u- 
rzędowymi, byli: wójt gminy Kor- 
czew Zygmunt Tyborowski, soltys 
Dobrowolski i wuj zabitego. 


szpitala w Warszawie, -- gdzie 
zmarł Gajowy Pietrzak został prze 
niesiony d!a własnego bezpieczeń- 
stwą do wsi Miednej, w tychże 
dobrach korczewskich. Tam „urzę 
dował* dalej. Była to jedyna kon” 
sekwencja jego czynu. 

Niedawno postrzelono chłopa we 
wsi Czaple, gmina Korczew — po” 
dobno dostał za milczenie 300 zł. 
W każdy mrazie wypadek nie spo- 
wodował żadnego dochodzenia i 
winowajca dalej pozostał na służ- 
b'e. 

Gajowy Omelanczuk postrzelił 
Kazimierza Bujalskiego ze wsi Mę- 
żeńin—ra krótko przeniesiono go 
za Drażn'ew. Szybko wrócił z po” 
wrotem na pierwotny teren swojej 
działalności. 

Gajowi poszczuli psami ciężar” 
ną kobietę w tejże gminie Kor- 
czew. Poroniła ona i wkrótce 
zmarła. 


Napadli w lesie na zbierające 
jagody kobiety, pobili je, potłukii 
dzbanki, poodbierali i podarli 
kwitki, dowodzące, że zapłaciły Za 
prawo zbierania jagód. 

I jeszcze... į jeeszcze... 1 jeszcze... 
Krwawa historia, znaczącą się 
chłopskimi trupami, gorliwość służ 
by leśnej pana na Korczowie. 

Dopiero w świetle tych faktów 
zrozumiałam mistyczną wiarę ko- 
biet, które uważały, że Stefan Sa. 
wicki został przez Boga wybrany 
na ofiarę, mającą wwolnić ludność 
nadbużańskich wsi z pod nieogra” 
niczonej władzy gajowych. 

— A może i z tego nic nie bę” 


Ojciec | dzie — sceptycznie wątpili niektó- 
już... | rzy chłopi. — Mocny jest pan hra- 


bia Ostrowski. 

Teraz czekają. I boją się, że 
sprawa ucichnie, że śmierć Stefa- 
na Sawickiego okaże się znowu 
daremna. 

Obawy bezpodstawne, bo wino- 
wajcy są już w rękach władz, zna- 
ne są wyniki sekcji, świadkowie 
zeznania. Gajowi Wawer, 
Sowa i Gregorczuk zostaną na pe~ 
wno surowo ukarani. 

Ale czy to załatwi już wszyst- 
ko? Gajowi nie pilnowali przecież 
swojego stawu, nie pilnują swoich 
lasów. Są płatnymi funkcjonartu. 
szami. Pozostawali na swoich sta- 
nowiskach mimo to, że ręce ich już 
nieraz  zbroczyła krew ludzka, 
Straszliwy mord w Bartkowie nie 
był nagłym wyskokiem, ale ogni- 
wem w łańcuchu systemu, wciąż 
tego samego. 

Nie może być normalnych sto-. 
sunków tam, gdzie wśród dwit- i 
trzech morgowych gospodarstw 
rozsiadają się pięćdziesiąt dwa 
folwarki, należące do jednego 
człowieka. Nie może być normal” 
nego współżycia tam, gdzie w 
nędzne szybki nisko przysiadłych 
podlaskich chat patrzą gorzelnie, 
tartaki 1 młyny, należące do jed- 
nego człowieka, Gdzie chłop, zbie- 
rający drobne trzaski na opał, sły- 
szy nieustannie szum niezmierzo» 
nych lasów, należących do jedne” 
go człowieka. 

- Ale pewne rzeczy obowiązują. 
śmierć Stefana Sawickiego nie po- 
winna i nie może zostać daremna, 
Powinna stać się tamą samowoli, 
gwałtu i- bezprawia. Zbyt. częste 
Isa te lakoniczne notatki w pis- 
mach, donoszące o postrzeleniu, 
o zabiciu człowieka za wiązkę 
chrustu, za koszyk grzybów, Zza 
garnuszek jagód. Właściciel Kor- 
czewa i jemu podobni muszą Zro- 
zumieć, że mogą być panami w 
swoich majątkach, ale nie są pa” 
nami życia 1 śmierci obywatel 
Rzeczypospolitej. _ Odpowiedzial- 
ność za czyny funkcjonariuszy spa 
da na tych, którzy tych funkcjona= 
riuszy utrzymują, instruują, którzy 
im wyznaczają teren i zakres dzia- 
tania. 

Wsie nad Bugiem czekają. CZe- 
kają na stwierdzenie, że hrabia 
Krystyn Ostrowski z Korczewa 
jest wobec prawa takim samym 
obywatelem, jak Stefan Sawickł 
z Sawic. 


WANDA WASILEWSKA. 


BRETT OUES PTE SROKA ZATYKA CEDRY SETY EE 
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szpańskiej. Istotnie, republikanie 
wyruszyli z początku na tę woj- 
nę, zbrojni w mauzery, dubeltów- 
ki, stare rusznice, jeżeli już nie w 
widły i kosy. Czekały ich rozwar- 
te paszcze armat: Junkersy i Sa- 
voie, tanki i bomby zapalające 
(„Rheinmateliwerke*) cały 
sprzęt wojenny, gromadzony od 
lat troskliwie przez Hitlera i Mus- 
soliniego. 

Ósmego sierpnia upadła zatem 
Merida. 12 sierpnia o 50 kilome- 
trów od Badajoz poniosły klęskę 
wojska madryckie, wysłane na 
ratunek nieszczęśliwego miasta. 

Oddział liczył 950 żołnierzy. 409 
z nich zginęło pod bombami, zrzu: 
conymi z aeroplanów. Reszta, wzię 
ta do niewoli, została natychmiast 
rozstrzelana przez Marokańczy- 
ków i legionistów. Według relacji 
profaszystowskiego dziennika pa- 
ryskiego „L'Echo de Paris“ „le- 
gioniści wykonali tę pracę z obna. 
żonymi torsami, jak przystało na 
rzeżników '. Było to preludium wy- 
padków w Badajoz. 12 sierpnia 
o godzinie szóstej wieczorem eska 
dra niemieckich Junkersów zrzuci 
ła na miasto odezwy. „Żądamy, 
abyście się poddali. Wydajcie naim 
swoich przewódców. Tylko w ten 


masakry. , Nasze zwycięstwo jest 
pewne“, 

Obrońcy Badajoz, za całą odpo 
wiedź, ustawili dwa moździerze na 
murach miasta. O godzinie dzie- 
siątej tego samego dnia, eskadra 
Junkersów, z pruską dokładnością 
zaczęła zrzucać na miasto bomby 
zapalające. Języki ognia i chmu 
ry dymu wzbiły się ku górze, obej 
mując całe Badajoz, od Plaza de 
Toros aż po katedrę w stylu rene- 
sansowym, Przy blasku pożarów 
orszak uchodźców, przeważnie ko- 
biet i dzieci, skierował się przez 
Porta de Palmas, ku granicy pot- 
tugalskiej, oddzielonej mostem na 
rzece Guadiana. W odległości je- 
dnego kilometra od granicy, jeden 
z Junkersów zniżył lot na 40 me. 
trów od ziemi, aby przez kilkana- 
ście minut ostrzeliwać z karabi- 
nów maszynowych dzieci i kobie 
ty. 

Nazajutrz 14 sierpnia, w piątek 
o godzinie piątej nad ranem, za- 
czął się generalny atak na miasto. 
Oddziały marokańskie wdarły się 
do fortu Świętego Krzysztofa, 
zniszczonego przez bombardowa- 
nie. Ustawiono tam armaty polo- 
we, aby bombardowały one Bada- 


sposób będziecie mogli uniknąćjoz, przez dziesięć godzin bez 


przerwy. W zachodniej części mią 
sta, koło Puerta de la Trinidad, 
mury stanowiły kupę gruzów; na 
południu stanęły w płomieniach 
wielkie koszary. Dwa moździerze 
zamilkły już dawno, jednakże 0- 
brońcy posiadali jeszcze dwa ka- 
rabiny maszynowe, dudeltówki ł 
noże. Za ruinami murów, podobni 
do wojowników średniowiecznych, 
czekali na atak tanków nieprzyja- 
cielskich. Kobiety przynosiły garn 
ki z ukropem, aby wylewać go na 
głowy napastników. 

O jedenastej rano pięć tanków 
z kolumny Yague przeszło przez 
ruiny į zgliszcza Puerta de la Tri- 
nidad, przez Calle de Perez Gal- 
doz, docierając do katedry, leżą” 
cej w sercu miasta, jednakże atak 
piechoty, pod osłoną tych tanków, 
został odparty. Dopiero o czwar- 
tej popołudniu Marokańczycy i le- 
gioniści weszli do miasta. O stra- 
szliwej rzezi, która teraz nastąpić 
miała, posiadamy niezliczone świa- 
dectwa. 

” 

W artykule następnym Edward 
Boyć przedstawi świadectwa pi- 
sarzy różnych kierunków politycz< 
nych. 


mn mara 


Krwawy atak «u Madryt 


Zaciekła bitwa o stolicę — Olbrzymie straty faszystów 


Agencja Havasa donosi, że po- 
niedziałkowa bitwa w okolicy 
miejscowości Villą Viciosa, Se- 
villa Nueva i Villa Nueva Depe- 
rales było starciem się dwóch ŭo 
skonale uzbrojonych armii, które 
gwałtownością swoją przywyż- 
szyło wszystkie dotyshczasowe 
akcję pod Madrytem. 

Oddziały powstańcze, po krót. 
kim, lecz gwałtownym przygo- 
towaniu artyleryjskim przeszły, 
poprzedzane czołgami do natar- 
cia, napotykając na nieznaczny 
opór wojsk rządowych. Po upły- 
wie pewnego czasu oddziały rzą 
dowe zaprzestały cofania się i 
zorganizowały obronę. Artyleria 
cbu stron skoncentrowała swój 
ogień na odcinek długości 16 km., 
a 4.ch szerOkości. W ciągu 3-ch 
godzin trwała zacięta: walka 
pod ogniem karabinów maszyno- 
wych. Około godz. 11-ej obie ko- 
lamny powstańcze ominęły Bru- 
nete i zaczęły posuwać się w kie- 
runku północy. Miejscowość sta- 
nęła w płomieniach. Również ol- 
brzymie słupy dymu unosiły się 
z sąsiadującej z nią miejscowości 
Quijorna. 

W czasie bitwy unosiły się na 


horyzoncie dwie eskadry samo-. 


lotów rządowych oraz Około 30 
myśliwskich samolotów powstań. 
czych, eskortujących kilkanaście 
samolotów bombardujących. W 
bitwie powietrznej, która trwała 
godzinę strącono 4 samoloty rzą- 
dowe oraz 18 samolotów po- 
wstańczych. 


«s 
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cztery uderzenia wojsk gen. 
Franco zostały odparte, Woj- 
ska rządowe strąciły dalsze 3 
samoloty powstańcze. W po- 
niedziałek wieczorem  wrzała 
walka na ziemi i w powietrzu. 
Wysoka liczba zabitych świad- 
czy o jej zaciekłości, Wojska 


powstańcze poniosły olbrzymie | debatę, 


Havas donosi z Madrytu, że ! straty. 
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Wielka debata w Izbie Gmin 


Min. Eden o sytuacji na świecie 


W angielskiej Izbie Gmin od- 
była się w poniedziałek debata 
nad polityką zagraniczną Rządu. 

Debaty tej zażądała w swoim 
czasie Labour Party, mając na 
myśli głównie sytuację w Hisz- 
panii. 

Minister Eden, który otworzył 
rozpoczął od przeglądu 


wypadków na Dalekim Wscho- 


Wojna już wybuchła! 


stwierdza orędzie Marsz. Czany-kói-Szeka do narodu Cdińskiego 


Marszałek Czang - Kai - Szek | 


wydał orędzie do narodu chiń- 
skiego w związku z konflik- 
tem chińsko - japońskim, głoszą- 
ce m. in., że polityka chińska by- 
ła zawsze pokojowa i opierała się 
na wzajemnym poszanowaniu i 
współżyciu z innymi narodami. 
W ciągu ostatnich lat czyniono 
wszelkie wysiłki, aby zapewnić 
pokój pomimo ciężkich trudno- 
ści i bolesnych poświęceń, aby 
móc dokończyć dzieła odrodzenia 


Prezydent Rosji „wrogiem lut" 


Aresztowanie Borysa Piiniaka 


Moskiewski korespondent „Le 
Petit Parisien“ donosi, iż Ofiarą 
przeprowadzanej obecnie „czyst- 
kì“ w Sowietaca padł również zna 
ny pisarz Borys Pilniak, który na- 
raził się przez to, iż udzielił pomo 
cy materialnej żonie Radka, znaj. 
dującej się w krytycznej sytuacji 
od chwili aresztowania i skazania 
jej męża. Obiegają pogłoski, iż a- 
resztowany został również znany 
krytyk literacki, książę Światopełk 
Mirski, który po dłuższym poby- 


Szef G.P.U. 


cie w Londynie, jako emigrant po 
lityczny powróci: do Moskwy w 
r. 1932. 

Z Moskwy doroszą poza tym o 
aresztowaniu komisarza zdrowia 
Kamińskiego, wicekomisarza prze 
mysłu lekkiego Eljana, przewodni 
czącego komisji kontroli państwo- 
wej Antipowa, oraz prezydenta re- 
publiki rosyjskiej ` ZSSR—Sulimo- 
wa. Oficjalnega potwierdzenia 
powyższych wiadomości nie uda. 
ło się otrzymać. 


otrzymał 


najwyższe odznaczenie sowieckie 


Odznaczenie szefa G. P. U. Je- 
żowa orderem Lenina prasa so- 
wiecka potraktowała jako naj- 
ważniejsze wydarzenie chwili, za- 
mieszczając na pierwszych stro- 
nach jego fotografie z hołdowni- 
czymi artykułami, wyjaśniającymi 
powody tak wysokiego sowieckie- 
go odznaczenia dla szefa wywia- 
du. Jeżow został odznaczony, jak 
pisze prasa, za „oczyszczenie 
przepięknej ziemi sowieckiej z 


gniazd szpiegowskich,  szkodni- 
czych i dywersyjnych“. 


Poza tym prasa, a szczególnie | 
„Izwiestia* i „Prawda“ rozpływa |: 


się nad osobistymi zaletami Je- 
żowa. Szef GPU zdaniem 
„Prawdy“ posiada „wyjątkowe 
zdolności rewolucyjne (?), że- 
lazną wolę bystre oko bolszewie- 
kie (?), talent organizatorski, 
nietuzinkowy rozum i wyostrzony 
węch proletariacki (?). 


Demonstracie przeciw konkordalowi 


Policja pobiła biskupa w Białogrodzie 


Zapowiedziana na poniedziałek | przed katedrę. 


przez prawosławne władze ko- 
ścielne w Białogrodzie procesja 
na intencję zdrowia patriarchy 
kościoła serbsko-prawosławnego 
Barnaby, zabroniona przez pre- 
fekturę policji, wyruszyła mimo 
to z katedralnei cerkwi z 4 bi- 
skupami i 40 duchownymi na cze- 
le. W. procesji brało udział około 
8000 osób. Tłum wznosił okrzyki 
przeciw konkordatowi z Watyka- 
nem. 


W odległości kilkuset metrów 
od katedry, z chwilą gdy czoło 
procesji wśród okrzyków prze- 
ciw konkordatowi ze Stolicą Apo 
stolską dochodziło do jednej 
z głównej arterii miasta, na rogu 
ulic króla Piotra i ks. Michała 
policja zamknęła drogę. Między 
policją a demonstrującym tłumem 
doszło do starcia , w czasie któ- 
rego zostało kilka osób poturbo- 
wanych. Wśród poturbowanych 
wymienia się biskupa szabackie- 
go Symeona i trzech innych du- 
chownych oraz b. ministra Jani- 
ca, b. prezesa skupsztyńskiej ko- 
misji konkordatowej. Cztery ka- 
retki pogotowia zostały wezwane 


Czytajcie prasę 
socjalistyczna 


We wszystkich 
cerkwiach uderzeno w dzwony. 


narodowego. Jeśli była najlżejsza 
nadzieja na pokój, nadziei tej nie 
porzucano, tak długo, aż nie zo- 
stanie osiągnięty kres cierpliwo- 
ści. Lecz nawet słabe państwo 
z chwilą, gdy ów kres będzie nie- 
stety osiągnęty musi być opano- 
wane przez jedną myśl: zdoby. 
cia się na największy wysiłek ce- 
lem walki o egzystencję narodu, 
Winniśmy zrozumieć, że poszuki. 
wanie pokoju z chwilą 
GDY WOJNA JUŻ WYBUCHŁA 
może oznaczać całkowite ujarz- 
mienie narodu. 

Obecny konflikt wybuchł pod 
bramami Pekinu. Jeśli zezwolić 
na zajęcie Lukuczcio za pomocą 
siły zbrojnej, oznaczało by to re- 
zygnację z prastarej stolicy, któ- 
ra w ciągu 5 tysięcy lat stanowi- 
ła polityczny, wojskowy i kultu- 
ralny ośrodek całych Chin pół- 
nocnych. PEKIN STAŁBY SIĘ 
WÓWCZAS drugim Mukdene 
ZAŚ 


z 


m, 
PROWINCJE HQ . PEL 


I CZAHAR DRUGĄ MANDŻU- 
RIĄ.. Jeśli Pekin mógłby się stać 
drugim Mukdenem, to Nankin 
mógłby się stać drugim Pekinem. 
Obrona Takudkafo stanowi zatym 
cbronę egzystencji całego narodu. 

Jeśli wojna się rozpocznie bę- 
dziemy walczyli do końca. Gdy- 
by Chiny ustąpiły choć piędź te- 
rytorium byłoby to niewybaczal- 
ną cbrazą narodu. Nie nam nie 
pozostanie — kończy orędzie — 
jak tylko rzucić wszystkie . siły 
narodowe do ostatniej walki o 
zwycięstwo. 


Król rumuński 
w Londynie 


W poniedziałek przybył do Lon 
Gynu król Karoi rumuński, Król 
Karol pozostanie w Londynie tyl 
ko parę dni i uda się następnie, ja 
ko gość do lorda Londordery 


Po zamachu 


O WZ TPR 


RE TTM w 4 


na płk. Koca 


WILLA PŁK. A. KOCA W ŚWIDRACH MAŁYCH POD WAR. 
SZAW., GDZIE DO KONANO ZAMACHU 


Konflikt wawelski 


Ostre uchwały b. uczestnikow waik o niepodległość 


W poniedziałek miała obrado- 
wać w Sejmie krakowska grupa 
regionalna, która jednak obrady 
swe przełożyła na wtorek rano. 


Obradował natomiast klub 
dyskusyjny b. uczestników walk 
o niepodległość, który obrady 
swe rozpoczął z dużym opóźnie- 
niem w obecności 30 — 40 u- 
czestników. 


Przemawiał sen. Kwaśniewski. 
Prezes Sławek był nieobecny. 

Przewodniczący zawiadomił, iż 
Okręg stołeczny Związku Legio- 
nistów, Okręg stołeczny Związku 
P. O. W., Unia Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny, Zwią- 
zek Pracy Obyw. Kobiet, Samo- 
pomoc Społeczn:. Kobiet i Legion 
Młodych złożyły Parlamentarne- 
mu Klubowi Uczestników Walk 
c Niepodległość "pismo, w któ- 
rym proszą o wzięcie przez Klub 
jeko parlamentarną reprezeutację 
obozu żołnierzy Komendanta Jó- 
zefa Piłsudskego inicjatywy cał- 
owiiego i godnego zlikwidowania 
sprawy wawelskic/. 

Podpisane organizacje domaga- 


iz się: 


a) natychmiastowego skreślenia ke. 
metr. Sapiehy z listy członków komi- 
tetu uczczenia pamięci Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego; 

b) wyciągnięcia wszelkich konsek- 
wencji w stosunku do ks. metrop. Sa- 
piehy, jako do człowieka, który przez 
szyn swój znalazł się poza nawiasem 
spo czeństwa polskiego; 

c) pełnego, publicznego, zadośćuczy* 
nienja dla pogwatconych praw i uczuć 
rodziny Marszałka; 

d) rewizji obowiązującego dziś kon- 
kordatu, celem zapobieżenia na przy- 
szłość faktom, jakie miały miejsce w 


dniu 23 czerwca r. b. oraz celem zlik. 
widowania przerostz władzy kościelnej; 
rewizja konkordatu winna objąć odda: 
nie pod wyłączną opiekę władz pań: 
stwowych zarówno podziemi Wawelu, 
jak i Skałki. 

Nad listem tym wywiązała się 
chwilami bardzo gorąca dyskusja, 
w której dominującą nutą było, 
iż konflikt został połowicznie za- 
łatwiony, przede wszystkim zaś 
rodzina Marszałka Piłsudskiego 
nie otrzymała żadnej satysfakcji. 
ma 


Śprawa podziału Palestyny 


PROTEST CHRZEŚCIJAŃSKICH 
ARABÓW 

Komitet = chrześcijańskich + Ara- 
bój północnej Palestyny wysto- 
sował do W. Komisarza i Ligi 
Narodów depeszę,  protestującą 
przeciwko : brytyjskiemu projek- 
towi podziału Palestyny. Komi- 
tet twierdzi, że nie ma powodu 
usprawiedliwiającego . oderwanie 


od Palestyny świętych «miejsc, 
strzeżonych dotychczas przez 
chrześcijańskich Arabów. 


w 


KJ 
Rewizja, przeprowadzona przez 


policję w biurach najwyższego 
komitetu arabskiego w Jerozoli- 
mie wywołała wielkie poruszenie 
i liczne protesty. Dokonało jej 60 
policjantów pod dowództwem 2 
oficerów. Policja 
przewodów telefonicznych, skon- 
fiskowała, mimo oporu obecnych 
w biurze, znaczną ilość doku- 
mentów, W. czasie utarczki zo- 
stał ranny jeden- policjant. 

Rewizję tę przypisują akcji te- 
torystycznej, prowadzonej w o- 
statnim miesiącu na północy Pa- 
lestyny. 


|| dzieję reorganizacyjne zebranie 


po przecięciu 


dzie. Mówca przyznal, że sytua- 
cja jest poważna, ale Rząd Jego 
Królewskiej Mości pozostaje w 
ciągłym kontakcie nie tylko 
z Rządem chińskim, ale i japoń- 
skim, jak również z Rządami St. 
Zjednoczonych i Francji, które 
podobnie jak Rząd brytyjski tro- 
szczą się o utrzymanie pokoju. 

Przechodząc następnie do za- 
gadnienia hiszpańskiego minister 
Eden zaznaczył, że jeszcze tydzień 
temu nie było żadnego planu 
działania w kwestii hiszpańskiej, 
dziś zaś istnieje podstawa do dy- 
skusji przyjęta przez wszystkie 
zainteresowane państwa w po- 
staci propozycyj brytyjskich. O 
ile plan brytyjski nie zostanie 
zrealizowany, to zdaniem min. 
Edena nie pozostaje nic innego, 
jak całkowite załamanie nieinter- 
wencji, otwarcie granic į zaopa- 
trywanie obu stron W broń j a- 
municję, co Europę ponownie po- 
pchnie na drogę niebezpieczeństw 
na której znajdowała się przed 
10 miesiącami. 

Min. Eden podkreślił, że jedy- 
nym dążeniem W. Brytanii w kon 
flikcie hiszpańskim jest doprowa- 
dzenie do likwidacji wojny do- 
mowej. 

Wielka Brytania nie zamierza 
prowadzić ani polityki napaści, 
ani polityki zemsty. Rząd bry- 
tyjski nie dopuści jednak do tego, 
aby którekolwiek z wielkich mo- 
carstw  usadowiło Się samo na 


wybrzeżach Morza Śródziemnego 
lub Czerwonego. 

Minister Eden zakończył swe 
przemówienie podkreśleniem ści- 
słych stosunków pomiędzy W. 
Brytanią a Francją i wyraził 
przekonanie, że zgodna współ- 
praca tych dwóch Rządów sta- 
nowi podstawę dla wszelkich po- 
czynań pokojowych. 

Przemawiając w imieniu La- 
bour Party poseł Dalton atako- 
wał ostro Rząd z powodu sytuacjł 
w Hiszpanii. 

Interesującym było przemówie- 
nie Winsona Churchilla, który roz 
wodził się obszernie nad sprawą 
bateryj umieszczonych w pobliżu 
Algesirasu w najbliższym  Są- 
siedztwie Gibraltaru. 

W dalszej dyskusji zabrał głos 
Llyod George, który ze swej stro- 
ny położył specjalny nacisk na 
sprawę baterji, jako na sprawę 
największej doniosłości dla Wiel 
kiej Brytanii. 

Na zakończenie debaty zabrał 
głos lord Cranborne,. który 0- 
świadczył, że baterie ustawione 
w pobliżu Gibraltaru nie zagra- 
żają interesom brytyjskim : w 
chwili obecnej. 

Polityka zagraniczna Rządu zo- 
stała zaaprobowana przez Izbę 
265 głosami przeciwko 123 w for- 
mie odrzucenia demonstracyjnego 
wniosku Labour Party o zredu- 
kowanie budżetu Foreign Office. 


ARR NSE CZ Z CSRO TWORZY OC SOERA S 


Pertraktacje nie dały wyniku 


Dwunasty dzień strajku okupacyjnego 
w f. „Standard-Nobel'* w Polsce 


wodowy 
wych, Biurowych i Przemysło- 


wych R. P. 
Ze względu na małe ustępstwa 


Ostatnie depesze i wi 


ze strony dyrekcji do żadnego po- 
rozumienia nie doszło, jakkolwiek 


pertraktacje nie zostały jeszcze 
definitywnie zerwane. Zanosi się 


jednakże na zaostrzenie strajku w 
każdej chwili, o ile dyrekcja nie 
wykaże dobrej woli, gdyż praco- 
wnicy zdecydowani są bronić swo- 
ich słusznych postulatów i praw 
do życia jak najmocniejszymi 
środkami. 


adomości na str. 1 i 2 
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Wiadomosci Sportowe 


Piłka nożna 


UTWORZENIE NOWEGO OKRĘGU 
PIŁKARSKIEGO ? 
"W Częstochowie odbyło się nr 
kego okręgu piłkarskego. PZPN repre- 
zentował na zebraniu tym. p. Krassow- 
ski. W konkluzji zebrania uchwalono 
przenieść siedzibę okręgu do Sosnowca 
i nadać nowemu okręgowi nazwę Za- 
głębiecki OZPN. Prezesem nowego 
okięgu został p. Wolski. Terytorium 
Kielc będze częściowo przyłączone do 
tego okręgu, a częściowo do WOZPN. 


S AN WALK O WEJŚCIE DO LIGI 


Po niedzielnych zawodach 0 wejście 
do Ligi stan tabeli w poszczególnych 
grupach przedstawia się: następująco : 


l-sza grupa pkt. st. br. 
1) Polonia 5:1 8:5 
2) Gryf 4:2 9:6 
3) Unjon Touring 2:4 9:6 
4) HCP 1:5 4:8 
2-ga grupa 
1) Naprzód 3:3 6:6. 
2) Podgórze 2:2 5:6 
3) E ygada 1:1 IA 
3-cia grupa 
1) Resovia 6:0 15:1 
2) Unia 4:2 7:10 
3) Strzelec 1:5 3:8 
4) Revera 1:5 2:8 
4-ga grupa 
1) Śmigły 4:0 - 11:1 
2) WKS Grodno 1:3 3:7 
3) Ruch 1:3 2:6 
Tenis 


PORAŻKI TARŁOWSKIEGO 


I BRATKA W BIELSKU 3 

W międzynarodowym turnieju teni- 
sowym w Bielsku brali udział m. in. 
Tarłowsk' i Bratek, którzy doznali sen- 
yjnych porażek. W grze panów Witt- 
man pokcnał w finale Tarłowskiego 
6:0, 6:1, 6:8. W półfjnałaci: Wittman 
pokonał Spychałę 7:5, 6:2 a Tarłowski 
Bratka 1:6, 6:2, 6:0. W grze podwój- 
nej panów Strzelecki i Gottschlak po- 
‘onali Tarłowskiego i Bratka 4:6, 6:4, 
6:1, a Wittman, Spychała — Horaina 
i Beckera. W finale Wittman, Spychała 
pekonali Strzeleckiego i Gottschalka 
6:4, 7:5. W grze pań Wolf (Austria) 
pokorała Gajdziankę 6:3, 6:4. W grze 


Szpównę i Horaina 6:2, 6:4. 
TENISOWE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY 
W tenisowych mistrzostwach druży: 
nowych w Warszawie WKS 29 pokonał 
KS Zjednoczenie 10:1. 
JĘDRZEJOWSKA WYJECHAŁA 
DO AMERYKI 
Mistrzyni Polski w tenisie Jadwiga 
Jędrzejowska opuściła 17 b. m. Europę, 
udając się do Ameryki północnej aa 
statku Washington. Powrót Jędrzejow= 
skiej do Polski spodziewany jest do- 
piero w końcu września. 
ANGLICY BIJĄ AUSTRALIĘ 
Tenisiści angielscy rozegrali towa- 
rzyskie spotkanie z Australią przed fi- 
nałowym meczem o puchar Davisa. 
M «cz ten Anglicy wygrani 4:2. Austin 
pokonał Crawforda 10:8, 6:4, 6:4. Ha- 
re 'wygrał również z Crawfordem, Aus- 
tin pokonał Me Gratha, a debel angiel- 
ski Hare, Wilde przegrał z deblem 
Qiust, Me. Grath. 


MECZ BOKSERSKI W RUDZIE 
SKIEJ 
W Rudzie Śląskiej odbył się w nie» 
dzielę mecz bokserski pomiędzy miej. 
stową Ślavią a Wisłą z Krakowa. Zwy- 
ciążyli bokserzy Slavii w stosunku 11:5. 


Kolarstwo 
pakdkuickndakaininh 


ZAWODY KOLARSKIE W ŁODZI 

W niedzielę późnym wieczorem za» 
„tńczone zostały na torze kołarskim w 
Helenowie zawody kolarskie, zorganizo» 
wane p. n. „Rewanż mistrzostw Polski". 

Na zawody nje przybyli najlepsi nas: 
kolarze torowi — mianowicie: mistrz 
Polsk: — .Pusz, rączkowski, Popoń 
czyk i t. d. Z zawo w jsco- 
wych obecni byli jedynie warszawianin 
Kaus oraz doskonale zapowiadający 
się krakowianin Kupczyk. 

Nieoczekiwane zwycięstwo nad Kup- 
czykiem — wicemistrzem Polski, ed- 
niósł zawodnk łódzki Osmólski (WI- 
M." bijąc Kupczyka w dwóch biegach 
finałowych i zajmując pierwsze miejsce. 
Drugie miejsce zajął Kupczyk, 3) 
Schmidt, 4) Klaus. 

W amerykańskim biegu parami na 
dystansje 32 km. zwyciężyła pare 
Schmidt — Osmólski. 


[Erie Woltowa, Spychała pokonali 
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- Niesława p. Zeleźnika 


Przypieczętowany wyrokiem Sądu Najwyższego 
aji jako aferzysta polityczny 


Dziwnie zbiega się smutny los? Oddalił skargę 
źnika na zapłatę kosztów oskar- | p 


Czumy z niestawą p. Żeleźnika. 

‘baj niegdyś piastowali w ru- 
chi: 1cbotniczym na Śląsku Cie- 
szyńskim wysokie godności, ale 
amca ich była bezgramczna i 
pchnęła ich na drogę zdrady. 

Wędrówka polityczna Czumy 
skończyła się, jak wiadomo, tra- 
gicznym samobójstwem. 

P. Żeleźnik przesiedlił się na- 
przód do BBWR, obecnie zaś mia- 
nowano go.. przewódcą OZON-u 
na. Czechowice. 

Aliści właśnie przed kilku tygo- 
dniami, prawomocnym wyrokiem 
Sądu Najwyższego, p. Żeleźnik 
został przypieczętowany jako ka- 
rierowicz polityczny. 

"Przed kilku laty niejaki p. Co- 
fała, obywatel gminy Czechowice, 
publicznie zarzucił p. Żeleźnikowi, 
że opuścił szeregi PPS i przeszedł 
do BB dla kariery, Urażony tym 
zarzutem, wniósł Żeleżnik oskar- 


żenie przeciw p. Cofale. Oskar- 
żony "Cofała ofiarował dowód 
prawdy.  Przesłuchano szereg 
śwladków, między innymi towa- 


rżyszy Mazura, Regera, Burka oraz 
obyw. Slusarczyka, Wadonia i Su- 
mę (BB), W wyniku postępowa- 
nia dowodowego Sąd uznał do- 
wód prawdy za przeprowadzony. 


Sprostowanie 


Ww Nr. naszym 191 z dnia 1 lip- 
ca, w artykule „Tło zajść na ro- 
botach publicznych w Siedlcach“ 
została umieszczona wzmianka o 
p. Munkiewiczu, karanym rzeko- 
mo 7 mies. więzieniem za defrau. 
dację. 

Stwierdzamy, że notatka ta zo- 
stała „umieszczona dzięki niedopa- 
trzeniu naszego korespondenta 
i nie odpowiada prawdzie. P. Min- 
7 był karany. za nadużycie 
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i zasądził p. Żele- 


żenia p. Cofale. 

Niezadowolony Zz tego wyroku, 
wnióst p. żeleźnik apelację; Sąd 
apelacyjny atoli zatwierdził wyroś 
I instancji, 

P. Żeleżnik nie dał jeszcze za 
wygraną. Zgłosił kasację, lecz i 
tym razem nie miał 


Również Sąd Najwyższy odrzucił 


szczęścia. | 


kasację, zatwierdzając wyroki po- 
rzednich instancyj. 

pP, żeleźnik pozostał wprawdzie 
na stolcu burmistrzowskim i osią- 
gnął nową godność kierownika 
„Sektora“ OZON-u na całe Czecho 
wice, jednak wyrokiem Sądu uzna- 
ny został za karierowicza politycz- 
nego, który w pogoni za korzyś- 
ciami osobistymi zmienia chorą- 
giew polityczną. 


Nieludzki strażnik 


W Wielkim Garcu, pow. tczew- 
skiego, strażnik Jan Gondziorow- 
ski w czasie obchodu s 


na, spostrzegł w sadzie na drze- 


wie wiśniowym małego chłopca 
i, nie namyślając się długo, strze* 
lił do niego z odległości 13 m. z 
flowern. Strzał był bardzo trafny 
i 12-letni chłopiec Leon Czerwiń- 
ski został w straszny sposób poka- 
leczony kulami śrutowymu, a na- 
wet jedna z nich wybiła mu prawe 


| 


wego rejo- |ści* Gondziorowskiego, mały Czer 


oko. 
Wskutek tej swoistej „gorliwo- 


wiński, który zapewne nie zda- 
wał sobie sprawy ze swego czynu, 
został na całe życie kaleką, Nale- 
ży przy tym zaznaczyć, że okrutny 
strażnik nie posiadał zezwolenia 
na broń, a flower pożyczył sobie 
od jednego z gospodarzy. 

Zbrodniarzem zajęły się władze 
sądowe. 


Ustrój Kapitalistyczny 
prowadzi do ruiny intelektualnej 


Ogłoszońo zestawienia cyfrowe, doty: 
czące dwóch działów życia gospodarcze. 
go kraju. Działy te posiadają charakter 
diametrelnie od siebie różny. Pierwszy 
z nich TO KSIĘGARSTWO, drugi to 
PRZEMYSŁ ROZRYWKOWY. 6 

Dokładne zestawienia bilansowe księ- 
garni polskich wskazują, że od roku 1930 
obroty w tym dziale stale spadają. 
W. przeciągu ostatnich siedmiu lat obro- 
ty księgarskie spadły przeciętnie o 70%! 
OD ROKU 1930 ZOSTAŁO ZLIKWIDO- 
WANYCH. ŁĄCZNIE 316 KSIĘGARŃ 
1 PUNKTÓW SPRZEDAŻY KSIĄŻEK. 


Z drugiej strony cyfry bilansowe 
przedsiębiorstwa rozrywkowego, . osła: 
wione, A warszawskiej „Adrii“ wykaztją, 
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że wpływy przedsiębiorstwa tego wynio- 
sły w ciągu roku zeszłego 1.488.049,75 zł. 


Wadomości z całej Polski 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRZY RŻZNIĘCIU SŁOMY. 

We wsi Dąbrowałąka pod Wą- 
brzeżnem wydarzył się śmiertelny 
wypadek przy rżnięciu słomy na 
sieczkę. Przy maszynie zajęta by. 
ła 11-letnia dziewczynka Jędrze- 
jowska, która odgarniała szuflą 
sieczkę z pod maszyny. W pew- 
nej chwili szufla dostała się poj 
koło rozpędowe i, odbijając się, 
uderzyła dziewczynkę w krtań tak 
silnie, że padła trupem na ziemię. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOT. 

NIKA PRZY PRACY. 

We Lwowie, do zakładu blachar 
skiego mieszczącego się przy ul. 
Ormiańskiej 16, przyniesiono do 
naprawy beczkę z fabryki wódes. 
Podczas reperowania beczki na- 
stąpiła z niewiadomej na razie 
przyczyny eksplozja. Siłą wybu- 
chu został zabity na miejscu ro- 
botnik Jan Faliszewski, który na- 
prawiał beczkę. Komisja sądowo - 
lekarska bada przyczynę  eksplo- 


zji. 
PORWANIE DZIECKA PRZEZ 
MATKĘ. 
W Chorzowie zdarzył się nowy 
wypadek porwania dziecka, tym 


razem przez matkę dziecka, Jad 
wigę Griinertową, żonę starszeg” 
asystenta kolejowego, żyjącego z 
żoną w separacji. 

Ubiegłego popołudnia teściowa 
Griinertowej wyprowadziła na spa 
cer koło cmentarza w Chorzowie i 
swego wnuczka, a syna Grüner- 
towej, Stanisława, którego Sąd 
przyznał ojcu. Jadwiga Grüner- 
towa, wespół z kilkoma osobni- 
kami, napadła na teściową, którą 
ogłuszono uderzeniem w głowę, 
po czym porwano na ręce dziec- 
ko, Korzystając z małego ruchu, 
napastnicy zdołali zbiec przed 
przybyciem policji. Pobitą Grü- 
nertową odstawiono na kurację 
do domu jej syna, a za jej syno- 
wą wszczęto poszukiwania. Ukry- 
wa się ona,wraz z porwanym sy- 
nem poza swym mieszkaniem. Sy- 
nek liczy 5 lat. 

SEKRETARZ 
„JUNG - DEUTSCHE PARTEI’ 
ZŁODZIEJEM, 

W Czersku, w restauracji, okra: 
dziono niejakiego Arlta. Złodzie 
jem okazał się Alfred Hanf z Mo- 
krego. W czasie przesłuchiwania 
złodzieja przez policję, okazało 
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Niedopuszczałne stosunki 
na Etapie Emigracyjnym w Gdyni 


Przed kilkoma dniami na Eta- 
pie Emigracyjnym w Gdyni na- 
stąpił wypadek masowego zatru- 
cią gazem. Kilkanaście robotnic 
ulegio zatruciu; pięć w stanie cięż 


Przeciętny dzienny wpływ wyrażał się | tim przewieziono do szpitala w 


sumą 4.070 zł. 


Cyfry te nie wymagają komentarzy, 
ich jaskrawość mówi sama za siebie. 


ROWERY 


wyścigowe, balonowe, turystycz- 
ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie Kapsh i Echo— 
[sss gramofony od 54 zł. 


25 „Rekord“ 


Warszawa, 
Swiętokrzyska 
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Babim Dole. 
Wypadek 
Gdynię. 


ten poruszył całą 


Zw. Zaw. Prac. Komunalnych i 
Inst. Użyt. Publ. zajął się stosun- 
kami, panującymi na Etapie E- 
migracyjnym. Okazało się, że za- 
robęk za 15-godzinny dzień pra” 
cy wynosi tam 1 złoty plus utrzy- 
manie, na które składają się fas0- 
la, kratofle i odpadki wOłowe; że 
jeżeli pracownica spóźni się 0 
pięć minut — zwalnia się ją bez 
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146583 169832 
A 35140 63142 70344 
80352 599 85246 116673 163427 178676 
200 zł, 2512 9059 10920 


175 24809 39204 43469 7 
pennas 147151 155163 177649 185249 


738 1303 1595 3198 5038 5295 5547 185142 354 476 187739 189671 190006 
8080 11145 
18464 
20490 22440 887 991 23334 25133 
27063 901 29137 312 30023 327 614 
31910 33198 34122 69 36520 38370 659 
39059 152 939 40175 476 96 684 41188 | 
48378 
5 |49235 386 51238 967 52173 53455 990 
54001 117 55622 56019 299 57682 
59262 60342 61693 732 62492 63229 
64458 699 67129 68889 70177 71230 
72876 74057 75477 78698 81246 34223 
87298 461 88153 95 837 90 307 523 
91616 973 93112 333 689 95017 Y8305 
102248 566 610 
94 104030 106217 107173 109189 110690 
113101 574 793 115654 117966 118906 
127066 
133042 145 20 
134358 135328 136716 137288 mE 
321 
144109 467 
145876 146548 700 929 147814 148075 
133285 
158823 
162017 880/914 4000 5099 893 10218 11724 58 
163869 164137 717 885 165128 166476112004 116 14230 16272 643 753 855 


Wygrane po 50 zł. 
106 808 1226 744 2794 846 6) 74 


wypowiedzenia; — że ani jedna 
robotnica nie korzystała przez 
cały czas pracy z urlopu; — że 
używanie wobec pracownic wyz- 
wisk w. rodzaju: „cholero”, „psia 


krew“ jest na porządku dzien- 
nym i t. p. 
Stosunki te dziwią tym bar- 


pół. 


dziej, że jest to instytucja 
państwowa. 

Dotychczas inspektor pracy nie 
uczynił nic, aby temu zapobiec. 

Obecnie Związek Zaw. Prac. 
Komunalnych i Inst. Użyt. Publ. 
zwrócił się do inspektora pracy 
z wnioskiem o ukaranie winnych 
łamania obowiązującego ustawo 
dawstwa, oraz wniósł w imieniu 
poszkodowanych skargę © zapła- 
cenie za godziny nadliczbowe. 


pda be i wyprawa 


17906. 18548 19968 20626 23266 25953 
54 26300 27410 28729 30915 32525 647 
949 53 33401 34471 35346 439 36773 
31235 804 39808 17 40658 41196 809 
44014 133 387 480 45079 46148 787 
47215 303 403 846 948 49184 51041 
537 961 52139 56856 57388 800 58018 
325 59896 607359 61465 62434 63118 


364175 83 65380 66576 67339 43 70061 


157 370 99 779 914 71080 124 601 
812 73004 511 75689 76878 87 78098 
79158 493 80162 312 81979 83407 
85805 86236 419 87511 88253 74 89277 
91132 37 536 92159 650 93303 94861 
95226 96463 96855 9876U 

100265 101373 540 103863 104728 57 
105402 109017 74 262 866 110064 
111040 924 112217 86 762 113204 301 
576 114250 437 567 115158 71 266 
117476 87 641 755 869 148044 146 
119146 301 4414 508 719 y84 120688 
12584 741 122766 124188 953 125642 
953 126482 128375 129508 889 130489 
132619 133422 135794 136470 691 


137896 138381 511 139461 140459 
820 47 141845 142995 305 144399 494 
604 Y8 145036 147589 633 14912 513 
150187 151936 906 151156 470 554 670 
153506 155227 833 156275 157398 770 
935 158257 159079 244 160441 161874 
162052 239 544 976 163114 643 164138 
578 165144 333 168164 423 502 165935 
170537 787 171096 633 923 173761 
176413 177096 490 178058 810 180168 
373 181117 605 183476 186016 77 667 
189099 540 641 891 190769 135 264 439 
71 153 870 193161 506 194346 


Wygrane po 150 zł. 
1048 3317 826 86 98 4110 549 5196 


972 45017 46779 49017 

54273 56067 57842 AC 20980 
60283 676 62397 449 63003 64070 97 
059 65782 67364 699 68597 863 69695 
75263 727 916 76439 77019 429 79417 
748 951 80059 130 81389 84109 86 526 
96 820 85151 86570 87282 89678 91778 
brama 93778 95010 23 97054 359 960 


103380 902 105167 652 106267 446 
127 110312 755 111321 686 [12186 
113067 89 114701 116011 117299 118791 
120789 124760 125880 126363 669 127 
229 130195 131441 132344 135665 
137251 428 54] 619 758 138176 139189 
966 140577 142875 145665 147111 
149920 151101 113 31 152217 51 587 
153373 154713 158400 917 159506 657 


36 |70 160886 162289 163797 165175 856 


166463 167075 169658 930 170823 
171191 246 172059 203 173830 175085 
556 915 176183 211 335 178896 180400 
568 181254 182685 949 183553 635 800 
098 184049 342 186074 681 187100 302 
910 188143 190345 191793 192106 415 
955 193214 42 194 738 882 


się, że Hanf należy do „Jung- 
Deutsche Partei“, gdzie pełni funk 
cje sekretarza, Za kradzież bę- 
dzie odpowiadał przed sądem. 


Kącik radiowy: 


ZALOTNA PIEŚŃ NA ŚLĄSKU, 


Folklor polski, otaczany pieczoło- 
witą opieką przez Polskie Radio 
znajduje w letnich programach spe- 
cjalne uwzględnienie. Radiosłuchacze 
mieli już możność do tej pory pozna 
nia się lub prz ienia sobie pie- 
Śni i melodyj z różnych dzielnic Pol- 
ski, Tym razem, t, j. dn, 21 lipca, o 
godz. 16.15 koncert poświęcony jest 
zalotnej pieśni Śląskiej, najmniej 
może znanej radiosłuchaczom. Au- 
dycję opracował Jerzy Langman, a 
wykona ją chór mieszany E POW; 
pod dyr. H. Niezego. 


ROT? EMEA WICCA OD AE 


HB WYKWINTNA BIELIZNA 


Warszawa, ul. Wierzbowa 11 
(PL Teatralny) 


VENKE PATINCE PERRAULT CET SERES ONEIDA 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 21 lipca, 

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 6.38 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po- 
ranny. 7.10 Muzyka (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.08 Dziennik południowy. 12.15 Za 
kończmy oddłużenie pogadanka 
rolnicza. 12.25 Orkiestra dęta Tram- 
wajów i Autobusów Miejskich, 15.45 
Wsad. gospod. 16.00 Z mojego war- 
sztatu — szkice literacki. 16.16 Zalot» 
na pieśń na Śląsku audycja w wyko- 
naniu chóru mieszanego K. P. W. 
14.45 W dwudziestą rocznicę areszto- 
wania Józefa Piłsudskiego — odczyt. 
17.00 Co kto lubi—wiązanka melodii 
(orkiestra). 17.50 Buduję własny aom 
—. pogdanka. 18,04 Chwila Biura Stu 
diów. 18.10 Program na jutro, 18.15 
Melodie ułańkie ipłyty). 18.50 Po. 
gad, aktualna. 19.00 Słynni dyry- 
genci (płyty). 19.50 Wiad. sportowe. 
20.00 Koncert orkiestry. Transmisja 
z Parku Helenów w i 0. 
Dzien. wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert chopinowski. 
21.45 Pasja do książek — recytacja. 
22.00 Muzyka taneczna (orkiestra|. 
22,50 Ostatnie wiadomości. Przegląd 
prasy i Komunikat meteorologiczny. 
WARSZAWA 


14.06 
(płyty). 15.00 Pogad. aktualna. 15.10 
Życie kulturalne stolicy. 15.15 Kon- 
cert solistów. 22.06 Wiad. sportowe. 
29.05 Muzyka lekka (płyty). 28.00 
Wesołe bajki, recytacja. 23.15 Muzy- 
ka taneczna (płyty) á 
CZWARTEK — WARSZAWA I: 
615 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.88 Mu 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
1710 Muzyka (płyty), 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,08 Dz. 
po/udniowy. 12.15 Dzierżawca — fe- 
lieton prawno - społeczny. 12.25 Ur- 
kiestra rozrywkowa, 15.45 Wiad. gos 
pocarcze. 16.00 Sznur jarzębin_-- 0- 
powiadanie dla dzieci. 16.15 Dawno 
zapomniane melodie — wykona Kra- 
kowski Kwartet Schrammla, 16.45 
Strzeżmy się komarów — gawęda. 
17.00 Koncert solistów. 17.50 Porad. 
nix sportowy. 18.05 Pogadanka spv- 
łeczna. 18.10 Program na jutro. 18.15 
Wiązanki (płyty). 18.50 Pogadanka 
aktualna, 19.00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: wznowienie słuchowiska 
p. t. „Stary subiekt', Przekrój radio. 
wy powieści „Lalka“ Bolesława Pru- 
sa. 19.45 Pog. aktualna. 19.55 Wiad. 
sportowe. 20.05 Muzyka lekka i tane- 
czna (Orkiestra Wileńska). 20.46 
Dziennik wiecz. i wiad. rolnicze, 21.45 
Romans  wyrobnika recytacja. 
22.00 Jan Brahms (płytyj. 22.50 U- 
statnie wiadomości. Przegląd prasy i 
Komunikat meteorologiczny, 


CZWARTEK — WARSZAWA II: 


13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacji i nrogram na 
jutro. 14.06 Muzyka dawna (płyty). 
15.00 Jak spędzić święto? 15.10 Mu- 
zyka taneczna w wyk. Zespołu Pawła 
Rynasa. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.05 Muzyka lekka (płyty). 23.00 
Reportaż z życia. 28.15 uzyka tane- 


czna (płyty). 
EZ TWEN Z TTK WK ECO TER BEKASI TIAE YO 


MIŁOŚNICY GÓR 


JEDŹCIE NA OBÓZ 


Turystyczno-wypoczynkowy 
„PRZYJACIÓŁ PRZYRODY” 
(Rob. Tow. Turystyczne w Polsce) 
w Rafajrowel 

(st. kol, Nadwórna) 
CENA POBYTU 2-TYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH 
Zniżki kolejowe indywidualne 50 °, 


dia pracowników fizycznych ubezpie- 
czonych w Ubezp. Społecznej 


Informacje: R. T. T, Warszawa-20- 
lborz, ul. Krasińskiego 10 m. 81, 
wtorki godz. 19—20, piątki g. 20—21 
(Listownie po nadesłaniu znaczka 
pocztowego). 


sima Str. muna (ROBOTNIK, uwa 


Y 


aA 


ZYCIE WARSZAWY 


Jadem nienawiści 7 wein zorożei 
chcą zatruć dusze dzieci 


Z inicjatywy pewnych organi- 
zacji politycznych wśród rodziców 
miodzieży uczęszczającej do szkoł 
powszechnych i średnich prowa= 
czona jest propaganda w kirun- 
ku spowodowania z początkiem 
roku szkolnego akcji przeciw Ży- 
dom. Chodzi o pobudzenie do wy- 


stąpień z żądaniami wprowadze- 
nia w szkołach oddzielnych ławek 
cia uczniów Żydów, względnie 
newet, o ile odsetek Żydów jest 
większy, oddzielnych klas.  Zbie- 
rane są tu i ówdzie podpisy pod 
uchwałami, które rzekomo mają 
być zgłoszone władzom. 


Gehenna żony 


Przy ul. Czerniakowskiej 185 do 
mieszkania Zofii Kóllowej przy- 
szedł mąż jej, 32-letni Mieczysław 
(Czerniakowska 114), murarz, któ- 
ry od 2-ch lat jest z żoną w sepa- 
racji, Koll, kompletnie pijany, po- 
bił żonę; poczym poprzecinał so- 
bie nożykiem od maszynki do go- 
lenia mięśnie na rękach. Despera- 
ta opatrzyło Pogotowie i przewio- 
zło do jego mieszkania. 

Zaznaczyć należy, iż w ub. nie- 


3 razy 


dzielę Koll napadł na swą żonę 
na ul. Agrykola, wyrwał jej toreb- 
kę, zawierającą 30 zł., wyjął z u- 
szu kolczyki złote, wartości 25 zł., 
a następnie pobił ją pięściami, 
przewrócił i skopał. Ofiara bes- 
tialskiego męża złożyła o tym za- 
meldowanie w policji. Mimo to 
wszystko, Kollowa chciała wyr- 
wać nożyk, ażeby udaremnić sa- 
mobójstwo męża, przy czym zra- 
niła się w prawą dłoń. 


pobity 


przez miłą rodzinke 


Przy ul. Krochmalnej 23 zamie- 
szkuje 20-letni Mendel Kapłan, 
handlarz uliczny z żoną Hindą, są- 
siadując przez ścianę ze szwa- 
grem, - Chaskielem  Kirszencwei- 
giem, dorożkarzem, oraz z teścio- 
wą, Libą Bremerową. Bremerowa 
namawiała córkę swą Hindę, aby 
rozeszła się z mężem, a gdy to nie 
poskutkowało, zaczęła teroryzo- 
wać zięcia, chcąc zmusić go do 
"rozejścia się z żoną. W sobotę 


WZTEWATZEC NK NA ENE OCZY 
Kronika Organizacyjna 


Koło „Śródmieście* Warsz, Org. 
Młodzieży PPS. odbędzie swe zebra- 
nia w czwartek 22 bm. Referat iow. 
Si. Gajewskiego p. t. Uroszczenia 
kieru. : 

Koło Młodzieży PPS. dz. Czernia- 
ków Nowosielecka 1, zawiadamia, że 
w sobotę dn. 24 o godz. 7 wiecz, od- 
będzie się Akademia poświęcona 
Wojnie Domowej w Hiszpanii, zapra 
sze członków i sympatyków 

Zarząd Koła, 


SEKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P. P. $, 

Dziś dn, 21 lipca o godz. 6 wiecz. 
Warecka 7 (II piętro) odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Sekcji. 

DZIELNICA OCHOTA. Dn, 23 o 
godz. 6 pp. w lokalu dzialnicy odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu dziel- 
nicy. 


Nasza Rubryka 


B. LITERAT. B. NAUCZYCIEL 
LUDOWY, B URZĘDNIK PAŃ. 
STWOWY, który przebył długą i 
ciażką chorobę i znajduje się z dwoj 
giem małych dzieci pod gołym nie- 
bem, prosi o pomoc, w szczególności 
o umożliwienie mu wynajęcia naj. 
mniejszego chociażby pomieszczenia, 
jako punktu oparcia dla pracy. Zgło- 
szenia do naszej Redakcji, 


NAUCZYCIEL GIMNAZJUM u- 


Śródborów. Wiad. Otwock, ul. Pro- 
sta 1, — Władysław. 


cziela lekcyj na odcinku Radość | 


wieczorem Kirszencweig z żoną 
Nechą i teściową pobili Kapłana 
pięściami. W niedzielę wieczorem 
Kirszencweig z żoną i teściową 
zaczaili się na korytarzu i gdy zja- 
wił się Kapłan, pobili go ponow- 
nie syfonem tak dotkliwie, że 3 
godziny leżał nieprzytomny na ko- 
rytarzu. 

Jedna z lokatorek zawiadomiła 
dozorcę domu, Mariana Siedlec- 
kiego, który wezwał policję, ta zaś 
Pogotowie. Lekarz stwierdził po- 
tłuczenie twarzy, szyi i po udziele- 
niu pomocy, pozostawił Kapłana 
na miejscu, 

Wczoraj Kirszencweig i teścio- 
wa postanowili „wykończyć“ Ka- 
płana. Kirszencwieg oraz 4-ej ko- 
ledzy jego wpadli do mieszkania 
Kapłana i zaczęli znęcać się nad 
nim, bijąc go imbrykiem i syfo- 
nem. Rozpaczliwe krzyki katowa- 
nego zaalarmowały lokatorów do- 
mu, wywołując zbiegowisko na 
podwórzu i przed bramą. Wów- 
czas koledzy Kirszencweiga ucie- 
kli. 

Dozorca 
cjantów, 


sprowadził 2-ch poli- 
którzy zajście zlikwido- 
wali, przeprowadzając Bremero- 
wą, Kirszencweiga z żoną, oraz 
Kapłana do 7-go komis, gdzie 
wszystkich zatrzymano, celem 
przeprowadzenia dochodzenia, 


Przy pracy 


Przy ul. Leszno 70 spadł z dra- 
biny z wysokości 4 mtr. 48-ietni 
Stanisław Migdał, malarz, (Kroch- 
malna 18), który złamał prawą 
rogę. 

-— 26-letni Szyja Torej, malarz 
(Nowolipie 36), również w czasie 
pracy spadł z drabiny przy ul. 
Grzybowskiej 90, doznając pottu- 
czenia lewej nogi i prawej ręki. 

Ofiarom wypadków przy pracy 
pomocy udzieliło Pogotowie, po 
czym Migdała przewiozło do szpi- 
tala św. Rocha. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
„Zazdrość i meaycyna* M. Cho- 
romańskiego. 

TEATR NARODOWY: Dziś ko- 
media „Mąż z grzeczności”, 

TEATR POLSKI: daje wznowie- 
nie komedii Caillaveta i de Fiers'a 
„Papa* z K, Junoszą . Stępowskim 
w roli tytułowej. 

TEATR LETNI: dziś amerykańska 
kcemedia muzyczua „Król Włóczę- 
gów“, 

TEATR MALICKIE] daje dziś 
wznowienie jednej z najpiękniejszych 
komedii Niccodemi'ego „Świt, dzień i 
noc“. Maria Malicka w sztuce tej 
święciła tryumf przez przeszło 1000 


wieczorów. Jest to największy rekord 
artystyczny w Polsce, 


CYRULIK WARSZAWSKI: (Co. 
dziennie „Ciotka Karola* z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza ji 
innych. 

TEATR „WIELKA REWIA* (Ka- 
rowa 18). Dziś rewia p. t. „Sto pro- 
cent humoru*. Początek o godz. 7.15 
1 10 wiecz. 


TEATR ,„8.15'* gra codziennie ko. 
medię muzyczną Benatzky'ego „Ko- 
letta“ (Miss Loteria). 

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
(rzy moście Kierbedzia). Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 
P. p. w niedzielę i święta od 11 r. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Organizacje wędliniarskie i rzeź 
nickie występują do władz z proś- 
ą o sprawdzenie kalkulacji- cen 
sprzedawanych przez nich artyku 
łów. 

Wskazują mianowicie na znacz 
ny wzrost cen żywca wędliniar: 
skiego. Prócz tego odczuwa . się 
brak na rynku tuczonych sztuk. 
Statystyka giełdy mięsnej i kole- 
jcwa wykazuje spadek przeciętnej 
wagi poszczególnych sztuk żywca. 

Rolnicy z różnych powodów sta 
rają się sprzedawać produkty ho- 
dowli w terminie jaknajszybszym. 
Odbija się to ujemnie na gatunku 
towaru wędliniarskiego. 


o 


` 
TAC 


SĄ, PROSZKI DLA 
OR 


BOLACH 
GŁOWY 


ZNWNAH "ZR OAWNAU Przemycana sacharyna 


wpadła w ręce władz 


Brygada lotna ochrony skarbo- 
wej, po dłuższych obserwacjach 
i szczegółowych wywiadach, prze? 
prowadziła rewizję, w mieszkaniu 
Abrama i Pesy. małż. .Jabłkówi- 
czów (Bonifraterska 11/13), g któ- 
rych otrzymano wiadomość, że 
trudnią się. sprzedażą sacharyny, 
którą skonfiskowano, Jabłkowicza 
zaś i żonę jego osadzono w areSz- 


cie. Grozi im bardzo wysoką grzy- 
wna i kara więzienia. 

Podobną rewizję przprowadzono 
również przy ul. Muranowskiej 11, 
w mieszkaniu Symchy Grosfatera, 
gdzie znaleziono 3 kg. sacharyny 
nielegalnego « pochodzenia, którą 


„skonfiskowano, Grosfatera zaś a- 


resztowano. 


W śródmieściu brudno 


Lustracja hoteli, piekarń i jadłodajni 


Starostwo grodzkie  śródmiej- 
sko - warszawskie przeprowadzi- 
ło wczoraj, przy udziale lekarza 
powiatowego, iustrację hoteli (w 
godzinach wieczornych), / położo- 
nych w obrębie starostwa. Skon- 
trolowano hotele: „Gdynia“ (Mar- 
szałkowska 108), „Sława“ (Chmiel 


Pułapka na samochody i motocykle 


Na słabo oświetlonej ul. Czrenią 
kowskiej (wprost ul: Kaszubskiej), 
na środku jezdni, gdzie rozpoczy- 
na się specjalne torowisko tram- 
wajowe, umieszczone są dwie szy 
ny tramwajowe wysokości około 
2-ch mtr. Na szczycie szyn brak 
jest jakiejkolwiek 


tarczy ostrze- | 


gawczej, jak również latarki. Z te- 
go powodu w miejscu tym było 
już kilka wypadków samochodo- 
wych. Wydział ruchu tramwajów 
powinien wydać odpowiednie za- 
rządzenia, dla uniknięcia na przy- 
szłość rozbicia samochodów «lub 
motocykli. 


0 sygnał ostrzegawczy 


Jednym z najbardziej niebez. 
piecznych skrzyżowań w Warsza- 
wie jest zbieg ul. Twardej i Pań- 
skiej z powodu panującego tam 
dużego ruchu towarowego oraz 
bliskości szyn tramwajowych przy 
chodniku. Pojazdy wyjeżdżające 
z ul. Pańskiej nie są w stanie za- 
trzymać się natychmiast w razię 
nadjeżdżania ul. Twardą tramwa- 


ju lub innego pojazdu ze względu 
na to, że pole widzenia jest zasło- 
rięte kamienicami na ul. Twardej. 
Związek Transportowców wystą- 
pił do komisariatu Rządu o spo- 
wodowanie zainstalowania w tym 
punkcie ostrzegawczego sygnału 
świetlnego. Sygnał ten miałby o- 
strzegać pojazdy o nadjeżdżaniu 
wozu tramwajowego. 


W sprawie koncesji 
dia właścicieli taksówek 


Delegacja związków właścicieli 
dorożek samochodowych przyjęta 
była w min. komunikacji, gdzie 
ponownie interweniowała w spra- 
wach: l) przedłużenia terminu 
koncesjonowania taksówek, obec- 
ny okres koncesjonowania od 6 do 
12 miesięcy uniemożliwia racjo- 
nalną eksploatację wozów, 2) o- 


graniczenia odpowiedzialności 
władz taksówek za wykroczenia 
administracyjne kierowców wy- 


łącznie do wypadków, w których 
właśc. taksówek winni bezpośred- 
nio ponosić odpowiedzialność, 


3) racjonalizacji przeglądów tech- 
nicznych pojazdów. 

W min. komunikacji uzyskano 
obietnicę wydawania koncesji na 
lat 8, przy czym koncesja ma nie 
być związana z wozem, co ułatwi 
znacznie odnowienie : taboru. 
W sprawie /odpowiedzialności 
właśc. taksówek za wykroczenia 
kierowców nastąpić ma odpowied- 
nia zmiana obowiązujących prze- 
pisów w tym kierunku, aby ża oso- 
biste wykroczenia odpowiadał wy- 
łącznie kierowca. 


Zamach restauratorów 


na czas pracy kelnerów 


Stow. restauratorów w Warsza- 
wie podjęło akcję w kierunku zre- 


myśl obowiązujących przepisów). 
Stow. restauratorów wychodzi 


formowania ustawy o czasie pracy | z założenia, iż reforma ta jest ko- 


w przemyśle gastronomicznym, 
mającą za zadanie zwiększenie 
liczby obowiązujących godzin pra- 
cy dla kelnerów oraz dla służby 
pomocniczej. Czynione są miano- 
wicie zabiegi o uzyskanie w min. 
opieki społecznej zezwolenia na 
przedłużenie godzin pracy dla 
tych kategorii pracowników (w 


Polski 


nieczna ze względu na charakter 
zatrudnienia kelnerów i niższej 
służby. Yea 

Oczywiście ten zamach na pra- 
wo do odpoczynku kelnerów mu- 
si spotkać. się ze zdecydowanym 
odporem ze strony organizacji 
kelnerskiej. 


strajk 


w guzikowej „Polonia“ 


Przy ul. Bonifraterskiej 15 mie- 
ści się fabryka guzików, zatrud- 
niającą ok. 25 robotników i robo- 
tnic. W fabryce tej panowały iś- 
cie niewolnicze stosunki. Robotni- 
ce zarabiały 1.50 gr. dziennie, ro- 
botnicy 2 zł. Fabrykant urządził 
dla mężczyzn i kobiet wspólną 
rozbieralnię, nie chciał dać lokalu 
na jadalnię — tak, że robotnicy 
musieli spożywać posiłek w naj- 


okropniejszych warunkach sani- 
tarnych. 

Gdy robotnicy. rozpoczęli akcję 
o umowę zbiorową — właściciel 
zapowiedział... bezpłatne urlopy. 

W odpowiedzi na to prowoka- 
cyjne zachowanie się, robotnicy 
rozpoczęli strajk okupacyjny — 
zdecydowanie żądając umowy 
zbiorowej i poprawy warunków 
pracy i płacy. ? 


na 16), „Cristal“ (Nowogrodzka 
31) i inne. 
W wyniku lustracji stwierdzo- 


ne cały szereg uchybień sanitar- 
rych w powyższych hotelach ¡bru 
dna pościel i materace, ogólne za- 
niedbanie w utrzymywaniu czy- 
stości, brak w pokojach hotelo- 
wych tekstu rozporządzenia o u- 
trzymywaniu hoteli etc.). 

W wyniku lustracji sporządzo- 
no trzy protokuły, na podstawie 
których winni będą pociągnięci do 
edpowiedzialności karno - admi- 
nistracyjnej. 

Ponadto skontrolowano piekar- 
nie przy ul. Wspólnej 27, Moko- 
tewskiej 71 i Kruczej 19, przy 
czym w dwuch ostatnich sporzą- 
dzono protokuły za Stwierdzone 
zaniedbania sanitarne. 


Zlustrowano również kilka re- 
stauracji i jadłodajni, gdzie wyda- 
ro na miejscu zarządzenia w spra 
wie usunięcia zauważonych bra- 
ków. 

WOZEK PTE OWE ORT I ATETEA 


Chcesz szybko- 
ści i wygody— 
podróżuj [gtem| 


swym przebiegu postać 


MASNER NA. 212 sta 
W NA 


am ounod atak «na cónaść 


Lody — 
przyczyną szkarlatyny 


W porównaniu z poprzedam! 
latami, nasilenie  szkarlatyny w 
Warszawie jest w r. b. znacznie 
większe, aczkolwiek przebieg cho 


roby łagodniejszy i komplixacje 
mniejsze. 
Powodem jest niedostateczne 


stosowanie środków zapobiegaw- 
czych przez ludność (szczepienia: 
craz nieprzestrzeganie podstawo- 
wych zasad higieny i zwykłej 
ostrożności (zbyt gwałtowne ostu. 
Czanie gardła przez spożywanie 
lodów i napojów). To ostatnie wy 
wołuje b. często anginę, która 
w pewnych warunkach bakterjolo 
gicznych przyjmuje w dalszym 
szkarla- 
tyny. 

Liczba zachorowań na szkarla 
tynę jest już tak wielka, że zacho- 
ćzi potrzeba zwiększenia liczby 
łóżek w oddziałach szpitalnych. 


Odwołane pociągi 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań: 
stwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że wskutek robót drogo- 
wych w tunelu, poczynając od nocy z 
20-21 lipca rb. na przeciąg 2 tygodni 
odwołuje się kursowanie pociągów 
między dworcami Warszawa Główna 
i Warszawa Wschodnia, a mianowi- 
cię: 

1) Poc. Nr. 6118 odchodzący z 
Warszawy Głównej o godz, 8 m. 40. 

2) Poc. Nr. 6114 odchodzący z 
Warszawy Wschodniej o godzinie 4 
m. 05. 


$krzynki do listów 


Warszawska dyrekcja poczto- 
wa kończy instalowanie skrzynek 
do listów w bramach wszystkich 
większych domów w stolicy. 
Skrzynki takie otrzymają również 
budynki powiększone i przebudo- 
wane. Przy instalowaniu skrzynek 


do listów zwrócono uwagę, by by 
ły one umieszczane na. 


parterze, 
w bramach, lub w sieniach łatwo 
dostępnych dla lokatorów. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Skamieniały las". 

ANTINEA: „Z pamiętnika detekty- 
wa“ i „Wszyscy ludzie są wroga. 
mi“, 

AMOR: „Poznali się w Monte Carlo“, 

ACRON: „Wesoła rowódka“ i „Ta- 
jemnica czarnego pokoju“. 

AS: „Walace Beery jako zapomnia- 
ny człowiek“, 

ATLANTIC: „Detektyw Helena Gar 
field“, 

BAŁTYK: Promienie zagłady”. © 

BIS: „Wyprawa na Mongo“ i „Adieu“ 

CASINO: „Słowik Wiednia“ z Martą 


Eggerth. lu” 
CAPITOL: „Detektyw z Honolulu". 


COLOSSEUM: „Sto pociech“. 
CZARY: „W cieniu samotnej SOSNY". 
ELITA: „Kaprys pięknej Pam ' 
„Mały król“, AE 
EUROPA: „Nie całuj w kinie - 
FAMA: „Twe usta kłamią”. 
FILHARMONIA: Kino nieczynne. 
FLORIDA: „Mściwy jeździec” i „Po- 
kój 309“. lą k 
FORUM: „Romeo i Julia“ i „Jej pier 
wsza miłość“, ŚR: 
GDYNIA: „Wiedeń — Londyn“ i 
„Nocne motyle“. ZE 
GLORIA: „Za chwilę szczęścia" i 
„Powrót Frankensteina". 
HOLLYWOOD: „Boccacio“, 
ITALIA: „Wale królewski”. 
IMPERIAL: „Król Burlesk'- 


KOMETA: „Jej pierwsza miłość i 


+« KOMETA == 


Kino- 
ma featr 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Film, który zrozumieją Kobiety! 
Wieczne zagadnienia prawa do 
wielkiej jedynej miłości 


JEJ PIERWSZA MIŁOŚĆ 


Robert Taylor 
Loretta Young 
poraz pierwszy razem W CUudow- 
nym filmie miłosnym. 
Na scenie rewia 


LOS: „Nieczynny“, 

MASKA: „Piekło“, Ą 

MARS: „Jej pierwszą misé“ 

MEWA: „Lekkoduch** i „Sekrety ma 
rynarki wojennej“, 

NOWA  TOMBULA: „Złotowłosy 
brzdąc* i „Patac we Flandrii“, 


MUCHA: „Czarny kot", : 
PRASKIE OKO. „Dzień wielkiej 
przygody“ i „Dwie Joasie*, 
PAN: „bDorożkarz nr. 13“. 
PETIT TRIANON: „Młody Hrasia'* 
i „Zapomniana symfonia“. 
MAJESTIC: „Darmozjad“. 
pocz. 6 


MAJESTIC ni 


W niedz. i święta pocz. 12. 
WALLACE BEERY 
we wspaniałej komedji 


DARMOGZJAD 


BALKON PARTER 


Bu. Ada. 


oczwołj od 10 iat 


MIEJSKIE: „Pasteur“, 


MIEJSKI rozs- 


„PASTEUR" 


Wytw. Warner bros 


50 r. 


POPULARNY: „Generał Sutter“ i 


Bilety ulgowe za wyj. 
prem. sobót i świąt 


rewia. , 

FRUMIEŃ: „Dziesięciu z Pawiaka” i 
„Kolorowe dodatki". 

PRAGA: „Concertina* i „Walc szam 
pański". : 

PRASKIE OKO: .„Kóża“. i 

RAJ: „Malibu“ i „Antek policmaj. 
ster“. j 

RIALTO: „Brzdąc: 5 

KENA: „Całe miasto o tem mówi“ i 
„Tygrys morderca", 


RIVIERA: „Człowiek Wilk“ i „Mare 
Dow“, 


ROMA: „Pod tw0im urokiem”, 

ROXY: „Na zgliszczach szczęścia” i 
„Upiór na sprzedaż”, 

SOKÓŁ „Tajna brygada“ i „Tajem- 
nica p, Brinx*, 

SORENTO: „Oczy czarne* i „Świat 

jest zakochany“, 

STYLOWY: „X.27* i Marleną Die- 
trich. 

ŚWIATOWID: „Tango zakochanych 

SFINKS: „Pani minister tańczy". 

ŚWIAT: „Magnolia“. 

ŚWIT: „Anthony Andverse*, 

TON: „Romeo i Julija“. 

UCIECHA: „Legia zatraceńców*. 

UNIA: „Zbrodnia i kara“. 


p O 0 OE O O O A A ENO, 
Odbito w drukarn; Sp. Nakładowo-W ydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


